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Od Administracyi.

Osiem nregulowania nakładu upr&SZ&Riy 
0 wczesne odnowienie prenumeraty, któ­
rej w a r u n k i  podano w na g ł ó wk u ,  obok 
tytułu dziennika.

Prenum eratę zamiejscową i miejscową 
przyjmuje t y l k o  Administraoya „Nowej 
Reformy" w Krakowie i agenoye, wymie­
nione w nagłówku dziennika.

Zgromadzenie przedwyborcze stronnictwa 
demokratycznego w Krakowie.

K rak ó w , 4 marca.

Za .W a n t a .

ł “ ' E K a w  U « b ie  o k o to io O  Kole mie- 
« .l« n  naradzenia nad J | > 4 r a ; 

t 7aoa.it obrady prezes K oła p. o z p a K o w 
“ k'i  proponując, aby ograniczono się do obrad 
na wybory z kury i m iejskiej, gd}.. co d 
^  pfatej nie z, padła
tu centralnego, pozmej zate“ nad 4" y Leez na 
tej kuryi porozumieć się . b^ ie T ^ n o  jedno- 
wniosek p. Z i ę b  °  w 8 k i e r bwają komi- 
głośnic nie krępow ać się woale ni' ż ć d 
tetu centralnego, ale bez p . Szpa-

tyC^ t r T p o w o d u y posaiedzenia kom itetu miej-

£? " " % i a{ iz k4 r Pt 3 “S e i brap:
" T ”u S w . l i w » ; T a  ! * * A r  y f * *  
Piskiego’ dyrektyw ę, że jedyn.e kandydaturę 

r S a n a  Mmułajskiego w komitecie tym

^ p ^ k r ó i^ s f ^ iy s k n s y i  uchwalono jednogłośnie 
. ć w kury i miejskiej pp. d ra  Augusta 

Soko łow sk iego  i dra F erdynanda Weigla, zgo- 
dnie z uchw alą kom itetu miejskiego, uw alniając 
obu kandydatów  od wyznania w iary pc litycznej, 
gdyż działalność obu posłów dokładnie jest

ZDN a in te rp e lac je  p. H a l a  k i  e g o  w yjaśnił 
kandydat dr. S o k o ł o w s k i ,  że jest za obni­
żeniem odsetek od zw łoki egzekucyjnej, a  na 
n terpelacyę p. K r a m a r c z y k a  zaznaczył, że 

cp do solidarności K oła polskiego podziela za­
patryw ania  stronnictw a ludowego, uznając po- 
irz  bę solidarności, lecz na zmiemonym statucie 
w artą . W r ,zie wyboru będzie bronił in tere­
sów rękodzielników  i przem ysłowców; uważa za 
potrzebne obniżenie podatku domowo czynszo-

F Ż a r a c h  o F i c  z żądał, -%  posłowie de­
m okratyczni nie glosowali nadal nigdy za sta
nem w yjątkow ym . , _

P W ó j c i k  podał wniosek, a u j  zaprosić 
becnego na  sali d ra  M i k  o ł  n i s k  i e g o  do wy- 
nowiedzenia mowy kandydackiej.

Z abrał tedy głos kandydat z piątej kury i dr. 
Szczepan M i k o ł a j s k i .  W jędrnem  przem,,- 

i^nin 7aznaczył, że nam iętna w alka stronnictw  
ia t kuryi krakow skiej nie byłaby bez po-1 

Ż^tku, gdyby tylko walczono uczciwą i szlache­
tna bronią. . ,

W dalszym ciągu mowy, przeryw anej często
oklaskam i, głów ny nacisk położył na kw estyę 
socyalną, której zbywać nie można pobieżną 
k ry ty k ą  socyalizmu. U str j  kapitalistyczny ma 
wady, mieszczące w sobie zarodek groźnych 
następstw  i kw estya socyalna musi być rozwiąza

ną w XX-stem  stuleciu, jeśli społeczeństwo ma 
być uchronione od w ielkich w strząśnień i k a ta ­
klizmów. P raw dą  je s t niezbitą, że kap ita ł wici 
ki pochłania kap ita ł m ały, a dzisiejsze kartele 
są zaledwie przedsm akiem  tego, co z konieczne 
ści nastąpić musi, że k ap ita ł w ielki zmonopoli­
zuje cała produkcyę fabryczną, . a sproletaryzo- 
wane społeczeństwo musi pójść w niewolę k a ­
pitału. Zapanuje kiedyś, choćby w dalekiej j e ­
szcze przyszłości, p lu tokracya i f  calem  znacze­
niu w yrazu. Niczem nie tam ow ana koukuren- 
cya kapitalistów  powoduje częste przesilenia 
przem ysłowe i naraża średnio zamożnych na 
u tra tę  m ienia, a tysiące robotników na u tratę 
zarobku. P raca robotników je s t rzeczywiście 
w wielu zawodach fabrycznych nadm iernie w y
zyskiw aną. . . .

Nie można się jed n ak  zgodzić na śiodki za­
radcze, proponowane przez socyalistów, m iano­
wicie na zniesienie własności pryw atnej. N auka 
ma jeszcze czas wypowiedzieć ostatnie słowo 
w spraw ie socyalnej, u tymczasem jest zada­
niem rządów  łagodzić kontrasty . N ależy w ystą­
pić śm iało przeciw nadużyciom g i e ł d y  i prze­
ciw k a r t e l o m ,  zbytek należy opodatkow ać i 
wprowadzić progresywny podatek dochodowy. 
Podatki pośrednie oJ^ artyku łów  niezbędnych do 
życia codziennego znieść należy.

Stan śrećni należy wzm acniać i podtrzym y­
wać. W tym celu potrzebne są spółki w ytw ór­
cze, handlowe i roln cze, ja k  najtańszy kredyt, 
a ze w z g lę d u  na stosunki nasze domagać się 
trzeba, aby w szelkie dostaw y dla arm ii i za­
kładów  publicznych uskuteczniano w kraju  i 
bezpośrednio u producentów , aby chroniono rę­
kodzieła od naw ału  szalbierczych i partackich 
wyrobów zagranicznych, aby przem ysł domowy 
chroniono przed uciskiem  fiskalnym  aby dano 
jafi najw iększe ulgi podatkowe d la  rękodzieł, 
przem ysłu i rolnictw a. W łościanie żądaja słu 
sznie przymusowej asekuracyi od ognia, reguła 
cyi rzek i ochrony lasów.

Z podniesieniem  ekonom icznem  łączy się ści­
śle oświata, zw łaszcza fachowa.

Lud roboczy należy otoczyć opieka. Słuszne 
je s t żądanie zniesienia pracy nocnej, pracy dzie­
ci do la t U -ta , pracy kobiet w zawodach, dla 
organizmów^ kobiecych szk o d liw y ch , zupełne 
święcenie niedzieli, zabezpieczenie na wypadek 
choroby Lale.ctwa, bezrobocia i na starość. Mó­
wca, posłem wy Brany, poczytałby sobie za naj­
w iększą chlubę, gdyby mu się powiodło spo­
kojną pracą dla dobra ludu pracującego naw ią­
zać pew ną wzajem ną ufność m iędzy Dosłem a 
k lasą  robotni rzą, bez w zględu na sfrJ nietwa i 
sztucznie podniecaną agita^yę. K ie ma iednak 
osobistej ambicy, w uzyskaniu  m andatu posel­
skiego -  kandyduje, bo poleciło mu stronni­
ctwo ludowe stanąć Ql?, tem trudnem  stanowi-

lA&lś TX7lpfra7.rkiiA . ta  .. _
od- 

narodu,

mnie) za obniżeniem cenzusu podatkowego. -  
p ią ta  k u ry a  ograniczać się p^w inna na tych 
wyborców którzy w ,n n ych £  h nie mJają 
praw a wyborczego. -  &ł0s0Wani(? i jn o  być 
b e z p o ś r e d n i e  i t a j n e  __ aP zgad*a -ię  
kandydat na zasadę, aby 0no było nietylko 
prawem , lecz i obow iązkiem  oby wateli. Jest za 
zniesieniem przyw ileju p i e r w s i  kury i głodowa­
nia przez pełnom ocników, gdyż , ,łuomocnfctwa—  r   gdyż »• ijłuomocnfctwa
powinny być pozwoloue ty lko tvm ob watelom, 
k tórzy z powodu urzęd0Wych funk j Jnic mogą 
być obecnymi w gm inie w uniu g ł ' gJ0Wania.

Jest dalej kand y d at za W o l n o ś c i ą  s ł o w a ,  
d ruku  zgrom adzeń i stow arzyszeń -  lecz nie
S ' i t f '» ,? *  znie-sienią szelkich ustaw  odnośnych gdyż musi 
oyć ustawowo oznaczon -ra J c a ’ ^  którą 
wolność przechodzi w s w a w o l

W oprawie ż y d o w s k i e ? '  mnsi sie mowcu 
bliżej w ytłóm aczyć wobec a taków  z obu skJzydeł. 
Nte je s t zw olennikiem  w alk i rasowej ani Wy­
znaniowej i owszem P 0ldc cierp? J yJ 0(l wieku
ucisk narodowości swej i religii f  S s z c  szczy­
cący się tolerancją- nic J  {  l je m0gą
być niespraw iedliw ym i wobec inny Jh Lecid) jako  
przyjaciel ludu, nie może mówca bW głuchym 
u a  izy lozpaczy w łościan d o m a g a j ą c y c h  się

?oDydoPr eo l i 7 ZySkieffi łydows^im. . t Oo do s o l i d a r n o ś c i  Koła polskiego jci>t
przekonany, ze sprawę, da się zgodnie za la t.Jć  
przy dobrej wol, obu stron, \  uznaje potrzebę 
zarówno solidarności, ja k  z a b ezp ie ‘i n i a  swobo-

d y w  kyWnSUalrnej Pi°Sł0m 1 stronnictwo, nW koncu stw ierdza m ówca, że stronnictwo 
ludowe je s t katol ckiem , choć przestrzega zasady
„ne miscenntur sacra p ro fa h is“ i religii u 'e chce 
mięszftć do polityki. U znaje jedn. /  religL za 
podstawę m oralności i w arunek  szczęścia ludu. 
Stronnictwo ludowe je s t  narodowem i krzewi 
miłość O jczyzny w śród włościaństwa- Nie wystę­
puje do w alki przeciw  stanom  lecz żąda równo­
upraw nienia, rów nej, spraw iJm iw ej miary dla 
w szystkich stanów. Mówca n ic Ja.zuea progra­
mów ludow i, lecz bada potrzeby i uciążliwości 
ludu pracującego, celem ich usunięć®- Stronn. 
ctwo ludowe, zrazu zw alczane i poddane zjadli­
wej k ry tyce, pozyskało z czasem uznanie u 
w szystkich św iatłych i patryotycznych obyw a­
teli, a mówca ma nadzieję, że i ijbywatele mia­
sta K rakow a przy głosow aniu uzAwa.pożyteczną 
pracę i zacne cele stronnictw a, zmierzającego 
do uświadom ienia w łościan o praw ach i obo­
w iązkach.

Po tem przem ów ieniu p r z y j  S ,t°  p r z e z  
a k l a m a c j ę  k a n d y d a t u r ę  dra Szczepana 
Mikołajskiego i uchw alono:

w ziemiach polskich, a zw łaszcza w K rólestw ie, 
u jaw nił jaskraw o dążności polityczne naw et w 
statystyce. Próby już pokazały, jak iem  będzie 
i samo przedstawienie tej nowej sztuki -żąda 
rosyjskiego.

K raina uuicka przedewszystkiem  ucierpieć 
m iała od pokurczowej sta tystyk i. Zaledw ie spis 
postanowiono, ju ż  nad unitam i zabłysło krw»-

1   _ 1 A n t . L 11 ty, nr> a rur\ W tt ll Ann 1 Afinnno Tir

się nasycało , tem bardziej żądza zaborcza w niem 
rosła.

Z początku chciano, znosząc kategoryę „uni­
tów  opornych", m ałżeństw a przepisyw anych ju ż  
ostatecznie aa p raw osław ie uznaw ać za w ażne, 
żony i dzieci za p raw e; później, ju ż  podczas ro- 
boty, apetyl w zrósł: cofnięto ła sk ę  i, w ciągając 
unitów  opornych na regestra  p raw osław ia, żony
1/tn  11?.n u ct7Q n n  tva — — — —    % « .

sku. Jeśli większość obyw ateli tainem  głosowa 
niem uzna, że socyalna dem okrac ' '
powiada potrzebom i życzeniom kra ju  i 
czas będzie mu się w tedy cofnąć, rannemu zja- 
dliwemi pociskam i i skalanem u błotem potwa- 
rzy, a w zaciszu czekać będzie dalszych na­
stępstw tryum fu socyalizmu.

Co do (] raw  politycznych, to kandydat uw a­
ża powszechne praw o głosow ania ze zniesieniem 
kuryj za ideał, do którego zdążać należy, lecz 
nie jest z lania, ahy tak  daleko idąca reforma 
b y ła  obecnie na czasie i odpow iadała dzisiej­
szej fazie rozwoju. W yznaje otw arcie, choćby 
narażając się na nicpopularność, że nie popie­
ra łby  w niosku odnośnego, bo zniesienie kuryj i 
zaprow adzenie powszechnego głosow ania rów na 
się zisiaj | sr >klamowaniu rew olucyi socyalnej, 
z najdalszem i konsekw eneyam i socyalizmu. 

owe je s  za rozszerzeniem  praw a głosowa-
n la . Y i Ury . ? * w łościańskiej na w szy­
stkich bezpośrednio opodatkow anych, a przynaj

P 
k
W i a j  ą p o p  e r a ć  z c a ł ą  e n e r g i ą  k a n ­
d y d a t u r ę  d la  Mikołajskiego w piątej kury i, 
a  kandydaturę  d ra  Augusta Sokołowskiego i dra 
Ferdynanda Weigla w kury i miejskiej.

cip. lrr»mit.P.tn

i j g o r ę o o j  ‘ a i e c H o  i oue*™^ obw ieściło.
Przeciwnych tym  uchw ałom  postanowień ko­

mitetu m iejskiego zgrom adzeni nie będą uzna­
wali.

L i s t y  2 pod z a b o r u  r o s y js k ie g o .
W » r» * ® w a ’ lutego.

fS jńs jednodniowy. —  gyólnih Synodu. Ode­
zwa Petrow a.— BezurawiO' &a j  . ,aSl>? j  wChełm- 

szczyźnie. — Objawy sa#10 zie nosci ludu).

we oko najświątobliwszego Synodu. Jeszcze w icb uznaw ano po daw nem u za nałożnice pod
• 2 M n iłTrinrTnlinifj ta moffiatratiira rtnliPtri &TZ6CZD161SZR tvlko 11 ’A ł.WS   /ijesieni r. z. zw ierzchnia ta  m agistratura polieyi 
religijnej w Rosyi w ydała  o k ó ln ik , w którym  
m iała odwagę powiedzieć to, czego nie śmiano- 
jy zamieścić w ukazach spisowych: Synod w e­
zw ał duchowieństwo rosyjskie do obrony ow 
czarni, zagrożonej przez statystykę, k tóra  —  w 
wesołej teoryi — każdem u pozw alała pisać i 
dyktować, co zechce.

Z pozwolenia tego, z tej kilkum inutow ej wol­
ności, unici skorzystać mogli, d la  w yłam ania 
się z ow czarni; u d r z w i  t e d y  p o s t a w i o ­
n o  p o p ó w  i p o l i c j ę  j u ż  z a w c z a s u ,  
aby zbiegowstwo powstrzymać. Jeszcze się spis 
urzędowy, jaw ny, nie zaczął, a ju ż  w ładze, nad 
całością praw osław ia w Królestw ie czuwające, 
miały gotowe, w łasne swoje spisy, zagarniające 
do religii państwowej w szystkich, raz już do 
niej zapędzonych, i sięgające naw et po tych, 
którzy dotychczas od niewysłowionej pożądli­
wości praw osław ia bezpiecznym i byli. Aby spi­
sy takie ułożyć, dokonano nowej r e w i z y i 
d u sz , przetrząsano księgi m eldunkowe, ak ta  
stanu cywilnego, decyzye komisyi wyznaniow ej 
z la t 1870— 80 i konsystorza arehiepiskopalne- 
go w W arszaw ie. Rezultat poszukiw ań by ł ten, 
że nietylko jaw nie oporni unici, ale i przez sam 
rząd dotychczas uznaw ani i nie napastow ani k a ­
tolicy pośród unitów , stanowią w łasność praw o 
sław ia, że zatem  i po nich sięgnąć ma ono i 
praw o i obow iązek. Sięgano tedy w powiecie 
konstantynow skim , ja k  wiadomo już z poprze­
dniego listu, a co się w tym  powiecie działo, 
pow tarzało się i w inn jrch. W powiecie b ia l­
skim  n. p., w jednej m ałej osadzie z 8 chat 
unickich i 2 katolickich, gdy unici, używający 
stale ję z y k a  polskiego, upierali się, aby fakt 
ten wprow adzono do rub-yk i 12-tej („Język  oj 
czysty"), doczekał, się tego ty lko dobrodziej 
stw a, że ca łą  osadę wciągnięto do sta tystyk i 
ja k o  zam ieszkaną przez „p raw osław nych" i 
„Rubakieh-M ółorusiodw".

W ładze w  K rólestw ie od t»aiuegx początku 
już dz ia ła ły  w porozumieniu z Synodem. W spo­
mniana już tu instrukeya okolnikow a SuI.botki 
na, gubernatora cywilnego siedleckiego, nie d j 
ła  jego tylko osobistym w ybrykiem . G ubernator 
działał na podstawie in s tru k c ji z W arszaw y, a 
te znowu m iały swoje źródło w owym okólniku 
n a j ś w i ą t o b l i w s z e g o  Synodu i  w tajem nem  placei 

lamego m inisterstw a, k tóre na Krótko przed 
snisem wydało było regulam in, zasadę swobody, 
postawioną w ukazach, raz jeszcze uświęcający.

W ykryta, obecnie przez lud podlaski pochw y­
c o n a  i  roznoszona, odezwa P e t r o w a  d o  S u b -
b o t k i n a nie pozwala s.ni na chwilę w ątpić

rzeczywistości "mowy, dokonanej w celu sfał­
szowania statystyki i użycia je j za n a j d z i e  
oolityki od la t 30 prowaftzonej -  polityk, za- 
cietei niemiłosierne), nieludzkiej. Odezwa p e ł­
niącego obowiązki generał-gubernatora, w tłacza­
jąc odpowiedzialność za zaślepienie i opór un i­
tów na agitacyę i propaee d. polską, nakazuje 
spisującym czynić pozorne u ręn stw a , na razie 
przyjmować i wciągać do w ykazów  to, co kto 
zadyktuje, ale za prawomocne w spisie uważać 
tylko te «wiadectwa, które będą poparte księgam i 
cerkiewnem i i m elduakowem i. T ak ą  sam ą ode­
zwę otrzym ać m iał i gub. lubelski, T c h ó r z e  w- 
s k i j .  Po tego rodzaju instrukcy i bezpraw ie m u­
siało się stać ju ż  powszechnem, a im bardziej

grzeczniejszą ty lko nazw ą sołjitelr.jica  („w spół- 
m ieszkająca").

Postępow anie tak ie  m usiało nieszczęśliw y lud 
oburzyć; naw et pogodzeni już z losem okazyw ali 
prześladow anym  żyw e w spółczucie. Św iadek nie 
podejrzany, bo żandarm , M a r  k g  r a f  s k i j ,  jako  
„N abljudatelu w gazecie Peterburgslcija rj,jdo- 
mosti doniósł o niepokojach, s tarc iach  i rozru­
chach w skutek  jaw nego gw ałcen ia  porządku 
zabezpieczającego swobodę zeznań. G w ałt w yw o­
ływ ał g w ałty . Gnębiony lud nie poprzestał na 
w ydzieraniu i uiszczeniu arkuszy  spisow ych: 
rzucał się n«, wójtów, p .sarzy, so łtysów  i nau 
czyeieli w iejskich. Sceny tak iej, ja k  w WoLkrze- 
nicach pod B iałą, pow tórzyły się i w wielu in ­
nych m iejscowościach. D la sam ej pow agi swej 
rząd m usiał pozornie ustąpić. Do gm in wzburzo^ 
nych pow ysyłał oficerów; m undur w ojskow y 
m ógł liczyć na poszanowanie, bo w zbudza trw o­
gę, najw ażniejszy żywioł w iadzy. Nie popraw iło 
to s ta ty styk i, ale dało możność odbycia form al­
ności spisowych —  f o r m a l n o ś c i ,  bo niczem 
więcej ten spis jednodniow y na Podlasiu nie. 
był.

Pomimo w szelkich jed n ak  zmów, fałszerstw  
i m ach in ac ji, na ja k ie  ty lko zdobyć się mogą 
o rgana rządu despotycznego, nadspodziew anie 
w ielka liczba unitów podała się za opornych, a 
w pośród nich i  wręcz za k a t o l i k ó w .  T ak ie  
jaw n e  odtrącanie praw osław ia przez całe rodziny, 
osady, wsie i naw et gm iny, przew idyw ano na 
Podlasiu, ale objawów tak ich  nie oczekiw ano 
La Rusi chełm skiej. Spis w ydobył i z tam tej 
k ra iny  unickiej praw dę, dla praw osław ia praw- 
dfiw ie przygnębiającą: i tam  rów nież, naw et w po­
bliżu Chełm a, żarzącego się ogniska w iary  pań­
stwowej, całe wsie odprzysięgają się jej, nie 
chcą znać je j dobrodziejstw , trw ają  w unii i po­
wrócić do niej pragną.

Przerażenie praw ie w yw ołał w  miejscowych 
w ładzacn rosyjskich fak t podania nię całej wiel- 
k ięj wai, daw nego mu a < *k_., Paw łów , o jaką  
milę od Rejowea (st. drogi t  J. N adw iślańskiej), 
za  kato lików  obrządku wschodniego, w szyscy tu  
z p raw osław ia uciekli został sam  jed en  ty lko 
pop. V innej znowu miejscowości naw et sta ro ­
sta  cerkńiw ny zap isał się ja k o  Polak  i kato lik- 
gdy  mu przedkładano  zgubne następstw a, od­
pow iedział:

— Car sam chce, aby każdy  m ów ił p ra w ­
dę i nikoffo za praw dę k arać  nie będzie: więc 
mówię, jak  jest. O kazało  się, że i dyakam i, 
ja k b y  zafcrystyanam i praw osław ia p rzy  cerkw iach 
za p .wosławne uw ażanych, bywr ją  Polacy i ka-

(D ok. nast. )

Z  ruchu wyborczego.

Komitet miej9ki w Krakow ie odbył wczoraj 
w ieczór posiedzenie pod przew odnictw em  p rezy ­
den t- p. F ricd le ina  i uenw alił polecić z piątej 
kury i na  okręg: K raków -Podgórze-Liszki-Ska- 
w m a kandydatu rę  księcia A leksandra Poniń- 
skiego. O trzym ujem y zaw iadom ienie, że kom itet 
cen tralny  na zachodnią G alicyę k an d y d a tu rę  tę 
zatw ierdzi/.

Lwów nie pozostał w ty le  za K rakow em . I  tam  
socyalni dem okraci, pouczeni budującym  przy-

MrŁADYoŁAW RLYM0NT.

z i e m i a  O B I E C A N A .
8 (Ciąg dalszy)-

obiadu saea M jg S  O - .
panowała prajUlamjąoa, c a a a e n y
nie Ł u^ąe  nic ściągnąć . . lineholc
„K undel!" Ale to samo rzucał sz^p , j iw;Pk 
pod adresem  lokaja. A każde słowo czy 
rozlegało się echem, praw ie huczało w tej w 
kiej jad a ln i, w której mogło się pomieścić 
osób, obstawionej ciemnemi, dębowemi kreden­
sami , rzeźbionemi w stylu staroniem ieckim  1 
zydlami w tym że samym stylu.

W ielkie okno weneckie, wychodzące na mury 
f a b ry k , daw ało nie w iele św iatła , rozświetlało 
tylko ten koniec btołu, przy którym  siedzieli, 

/re sz ta  tonęła w jak im ś rdzaw ym  zmroku, z k tó ­
rego w ynurzali się co chw ila, ja k  czarne cienie
lokaje. . . .

Słońce przedarło  się jskoś z boku okna i 
rozlało smugę czerwonawego, przedzachodniego 
św ia tła  na pół stołu.

— Zasłoń! —  k rzy k n ą ł Bucholc, bo nie lu ­
bił słonecznego św iatła  i pa trzy ł z lubością 
w żyrandol, k tóry  rozbłysnął elektrycznem  świa- 
tłem . —  T ak  razi w oczy, że wolę elektrycz 

Aiość —  szepnął do Borowieckiego.
Obiad się wreszcie skończył na pociechę Ka 

rola, którem u się już spać zachciało w tej ciszy 
i nudzie.

S tara  tak  samo pocałow ała m ęża w głowę, 
nadstaw iając w zam ian rękę i wyciągnęła ją  n a ­
stępnie autom atycznym  ruchem do Borowieckie­
go, który już  me siedział długo, zamienił kilka 
słów po oiolm * doktorem, bo Buchcie drzem ał 
w fotelu i nie żegnając się z nim, w yszedł.

Jad a ln ia  zupełnie opustoszała, został tylko 
śpiący Bucholc w fotelu, z tw arzą  w ystaw ioną 
na św iatło  e lektryczne i lokaj stojący o parę 
kroków , n ie ruchom y, w patrzony w śpiącego, 
gotowy na każde skinienie,

Borowiecki, w ydostaw szy się na ulicę, na 
świeże pow ietrze i na ja sn y , słoneczny dzień, 
odetchnął p e łną  piersią z uczuciem ulgi ogro- 
mDej.

O desłał konie Bucholca, czekające na niego 
i poszedł pieszo, m inął p a rk i obok fabryk 
skręcił z Piotrkow skiej w m ai? niebrukow aną 
uliczkę, biegnącą w pola i % jednej strony obsta­
wioną długiem i, posępnemi koszaram i dla robo­
tników.

Sm utnie tam było i brzydko.
W ie lk ie  d w u p iętrow e szo p y  k afn ienn e bez

najm niejszych ozdób, n a g ie , czerwieniące się 
boleśnie nędzną cegłą ścian w ykruszanych przez 
w iatry , przeglądały się w ulicy, k tóra stano­
w iła  rzekę czarnego, cuchnącego bło ta; setki 
m ałych poprzepalanycb okienek  zrradka  biele­
jących się firankami, lub ozdobionych donicz­
kam i kw iatów , patrzyło w potężne korpusy fa­
b ryk i rozkładającej się po drugiej stronie drogi 
oddzielone od niej wysokim parkanem  i szere 
giem  olbrzym ich topoli z uschniętem i czubkami 
co s ta ły  n iby szkielety groźne, rozgraniczając

te smutne katakum by ludzki®- które
podobieństwo domy robotni®* ’ , ^  . .
*  mszy u icd .ie lnego  odpoc^ n k u ‘ oniem iałe, 
m ilczące, a  potężne ogrome® ^ ^ ^ a ł y  w tem 
wiosennem słońcu swoje poBł) ,n e  cle‘°ka  i t  .y- 
sk a ły  ponuro tysiącam i okiefe

Borow iecki przesuw ał sfe ? domami, po 
w ąskich k ład k ach  i kamienia®/1/, m iejscam i zu­
pełn ie  zalanem i przez błoto, *tOre n .by  woda 
falowało i rozpryskiw ało  się f  na parterow e 
okna i na drzw i, prowadzą®® d(? ,S1®ń /  kory ta  
rzów, w k tórych  1 uczały k ł t f 1*1 ? z ieci-

Z a domami już wszedł do długiego ogródka, 
graniczącego przez drogę * Polam! rozległem i,
na k tórych  w oddaleniu czerwieniły B!ę m ury 
fabryk  i poroz-zucane *amotme domy. W iatr 
stam tąd' zaw iew ał zimny 1 1 szeleścił
liściam i żyw opłotow  graboWycl\  co uschnięte 
żółte, trzęsły  się za każdym powiewem i opa 
dały  na czarne, rozmiękłe ul/oz i ogródka.

TY ogrodzie s ta ł wysoki, Je nppiętrow y dom, 
w którym  m ieszkał jego pomocni M orys; było 
w tym  dom a i jego  mieszkanie, jak ie  mu fa­
b ryka w yznaczyła, całe piętro. *ub p a rte r do 
wyboru, ale Borowiecki taiał D1®Przezwyciężony 
w stręt do tego m ieszkania smutnego.

Z jednej strony z okien w idać było  podwó 
rza domów robotniczych; od frontu szedł ogró­
dek i widok na fabrykę, u % lewej szj a  &tak  
samo, ja k  od frontu ostatnia zam iejska ulica 
nie brukow ana; otoczona rowami o k ilko łokcio  
wej głębokości, naa którem i rosły stare, umie 
rajace drzew a, chylące się coraz bardziej, pod­
m yw ane ściekami, sp ływ aj ącemi z sąsiednich

fabryk, a za niemi oczy leciały  po w ielkim  k a ­
wale ziemi, pełnej dołów, kałuż , gnijącej wody, 
zafarbowanej odpływ am i z blichów i ap -e tu r 
stosów rum ow isk i śmieci jak ie  tu taj wywożo­
no z m iasta, rozwalonych pieców ceg ie lnknych , 
g. ap, drzew  poschniętych, śladów zagonów, kup 
gliny, p>'zostawionej od jesieni, domków skleco­
nych z dysek i m ałych faDryczek pod samym 
asem szaiblerow skim , co swoją zdrową czerw o­

nością i m artw em i, tw ardem i kon tu ram i, raz iły  
wprost oczy.

Nie ciei piał tego łódzkiego k rajobrazu , wo­
lał mieszkać w w ynajętem  m ieszkaniu i ’ nie­
zbyt wygoduem, bo m ieszkał w m ieście i 
z przyjaciółm i, z którym i łączy ła  go nie tyle 
w łaściwa irzy jażń , co daw na zażyłość i przy­
zwyczajenie wieloletnie. R azem  m ieszkali przez 
cały czas studyów  w R ydze, razem  jeździli za 
granicę i razem  przed k ilk u  la ty  znaleźli się 
w Lodzi.

Borowiecki był "hem ikiem  - kolorystą, Baum 
tkaczem i przędzalnikiem , a W elt skończył 
kursa handlowe.

W Łodzi mieli swoje nazw y złośliwe: W elt 
i dwa duże B., albo: Baum i Ś-ks, czyli trzech 
braci łódzkich.

Morys w ybiegł ai, do ogródka na spotkanie 
i już zdaleka w ycie ia ł ręce, k tóre mu się w ciąż 
pociłyi w ielką, ja k  prześcieradło, żó łtą  chustka.

__ M yślałem, że pan ju ż  w cale nie p rzy j­
dzie.

  P-zecież obiecałem.
__ Jest u m nie jeden m łody W arszaw iak, 

k tóry  niedaw no przyjechał do Lodzi.

ta k i?  —  py ta ł obojętnie, zdeji 
palto w przedpokoju, obwieszonym  aż po 
sztycham i przew ażnie nagich kobiet.

—  H andlow iec, zak łada  jak ąś  agen tu rę  
.—  U dyab la , na dziesięciu spotkany!

ulicy, sześciu je s t  świeżo p rzyby łych  i : 
dających  agentury , a  dziew ięciu chnącycl 
bić m iliony.

—  To też się w Lodzi robi gęsto.
—  Ba, żeby ci nowi byli kolor, ale to 

najDod'ejszy.
Kozłowski, ów W arszaw iak, podniósł si> 

dbals z k anapk i na  przyw itan ie  i opadł 
wrotem ciężko, p ił ustaw icznie herbatę  
mu z sam ow ara nalew ał Morys.

Rozmowa zaw iązała  się żywo, bo M orj 
rano w mieście i opow iadał o skutkach 
kructw .

Ze dw adzieścia firm dyabli wezmą 
a z ilu  tak ie  p la jty  w ypuszczą krew , to bi 
każe. W  każdym  razie W olkman się eh 
G rosm an, zięć Grttnspana, oblicza się; 
nian, m ów ią, że on tylko czekał tak iej c 
i zaraz dzisiaj z wielkim  pośpiechem „pi 
s ię , bał s ię , żeby mu czasem nie przeszk 
on potrzebuje zarobić, ma w ypłacać nosa 
ciowi. Mówią, że i T raw ińsk i la ta ł dziś 
bankierach , cof z nim źle, pan go zna , 
3orow ieeki.

—  Nasz kolega z Rygi.
(C. d. n



2 Nr. 52 n o w a  r & f o k m  a . Kraków, 5 marca 1897.

k ładem  swoich tow arzyszów  krakow skich, me 
dopuścili w  niedzielę do zgrom adzenia „polskie 
party i socyalnej", na którem  przem aw iać miał 
je j kandydat p. Józef B a c z y ń s k i ,  d rukaiz , 
postaw iony przeciw  p. Kozakiewiczowi. P. Ba 
czyński po parogodzinnem  oblężeniu wyjść mu 
sia ł przez pryw atne m ieszkanie prezydenta m ia­
sta.

W m i e ś c i e  L w o w i e  u tw orzyły  się dotąd 
trzy kom itety przedw yborcze. Kom itet ludow y 
staw ia kandydatu ry  pp. L e w a k o w s k i e g o  
i R e w a k o w i c z a .  D w a inne kom itety  nie 
zgłosiły dotąd kandydatu r.

H rom adzkij Hoios , organ radykałów  ruskich, 
ogłasza następujące kandydatu ry  rusk ich  socya 
listów:

W  kołom yjskim  okręgu w yborczym  w kury i 
czwartej i piątej d ra  Teofila O k u n i e w s k i  e- 
g  o , posła sejmowego, adw okata  w Horodence. 
W okręgu: Żółkiew -R aw a-Sokal Kamionka-Bro 
dy  w kury i piątej d ra  M ichała O l i j n y k a ,  le­
k arza  z Mostów W ielkich. W okręgu borszczow- 
skim  z ku ry i piątej lekarza z Borszczowa dra 
Rom ana J a r o s i e w i c z a .  W okręgu przem y­
skim  na ku ryę  czw artą i p ią tą  d ra  Iw ana 
F r a n k ę ,  w spółredaktora K uryera  Lwowskiego.

Gazeta Sanocka  ogłasza następujący kom uni­
ka t:

Zgrom adzenie delegatów  powiatowych komi 
tetów  stronnicowa ludowego z Sanoka, Brzozo­
wa, Jasła , L iska i S tarego Miasta na odbytem 
dnia 27 lutego zebraniu uchw aliło jednogłośnie 
postawić kandydatu rę  p. Ja n a  Stapińskiego na 
kuryę p iątą  z tychże powiatów. W szyscy inni 
kandydaci zrezygnow ali na jego rzecz, co ni- 
niejszem  ogłaszam .

A leksander Piech, 
przew odniczący kom iteta stronnictw a ludowego 

w Sanoku.
Z Biały donoszą, że w sobotę dnia 6 t. m 

odbędzie się tam  zgrom adzenie wyborców ce  ̂
lem poparcia kan d y d atu ry  dra S tanisław a Ł  a? 
ż a r s k i e g o  z m iast Biała-Nowy Sącz-W ie 
liczka.

Rozruchy wyborcze. O groźnych zaburzeniach 
w B a l i c a c h  (pow iat M o ś c i s k a ) ,  o których 
donieśliśm y przed trzem a dniam i, pisze kore 
spondent Gazety Narodowej, z tejże miejsco­
wości:

Przew rócono tu taj ludziom w głow ach, iż na 
przyszłość, jeśli ty lko radykaln i posłowie zo­
staną  w ybrani, chłopi zostaną panam i, odbiorą 
dworom g ru n ta , w przeciw nym  zaś. razie pano­
wie zaprow adzą pańszczyznę i „na to zbierają 
pieczątki gm inne", potrzeba tedy przy w ybo­
rach w ybrać ty lko swoich pew nych praw ybor 
ców. To też, gdy  23 lutego przybył do Balic 
w ydelegow any przez c. k. starostw o z Mościsk 
kom isarz wyborczy, celem przeprow adzenia pra 
wyborów, które odbyć się m iały w sali szkol 
nej w B alicach , stanęli wszyscy chłopi, jak  je ­
den maż. Rozpoczęto praw ybory przed połu­
dniem  z kury i V; głosow ało w tej kury i 125 
wyborców, radykali dobyw ali wszelkich sił i 
pogróżek na głosujących, a  kto nie na ich listę 
głosow ał, z a r a z  z o s t a w a ł  o b i t y  p a ł k a -  
m i, przeto też w ybrano samych prawyborców- 
radykałów .

Po południu przeprow adzono w ybory z kuryi 
IV i przy zaciętej agitacyi i presyi na kom isa­
rza wyborczego, w ybrano praw ie jednogłośnie 
tych sam ych pra wyborców. W ięc radykali zw y­
ciężyli. Komisarz w yborczy ogłosił w ybory za 
ukończone i w ezw ał ludzi do rozejścia się. Ale 
cały  tłnm , około 300 ludzi, znajdujący się w 
sali szkolnej i w sieni, a drugie tyle na dw o­
rze, stojąc pod oknami z kołam i i cegłam i, za­
czął krzyczeć: „my nie przystajem y, m y się 
nie ustąpim y, bo my jeszcze w szyscy nie g ło­
sowali. K ażdy z nas musi głosować, wyście 
nam  głosy pokradli, to cygaństwo, chłopów o- 
szukujecie, ty lko panowie m ają sprawiedliwość, 
hura chłopi, nie dajm y się, bo nasza krzyw da, 
już dosyć tego", a naw et kobiety z za okien 
w ołały : „dajcie nam  przez okno tych panków , 
a my ich nożami pokłujem y i do kałuży  pow rzu­
cam y".

Gdy żadne przedstaw ienia ze strony kom isa­
rza w yborczego i nauczyciela miejscowego nie 
pom ogły, ale k rzyk , hałas i groźby coraz nie­
bezpieczniejsze się rozlegały , wówczas kom isarz 
wyborczy w tow arzystw ie p isarza ze starostw a, 
nauczyciela miejscowego, w ójta gm iny Balic 
i żandarm a (tylko jeden był obecny, i chłopi 
mu z miejsca zagrozili rozbrojeniem , gdyby się 
tylko ruszył), opuścił salę szko lną , a udał się 
do pokoju nauczyciela. Ale i tu nie było końca, 
bo cała  zbita masa w yw aliła  przemocą drzw i 
do pokoju pry watnego i w targnęła  do m ieszka­
n ia nauezyciela, krzycząc: „My się nie ustąpi­
my stąd, to nasza szkoła, to nasze wszystko, 
tu będziem y stać aż do rana, albo n ik t żywy 
atąd ńie w yjdzie". Grozili kom isarzowi w ybor­
czemu, żądając w ydania ‘m spisu w ybranych 
prawyborców i w ręczenia tym że bezzwłocznie 
legitym acyi. Z aledw ie po godzinnem hałasow a­
niu i aw anturach w yszli chłopi z pokoju, ale 
budynek  szkolny otoczyli i do godziny 12-tej 
w nocy trzym ali w oblężeniu kom isarza w ybor­
czego, a po tajem nem  przedostaniu się tegoż 
do dw oru, do godziny 4 rano chodzili grupam i 
z kołam i po wsi, a w ójta, żandarm a, pisarza 
i nauczyciela trzym ali dalej w budynku szkol, 
nym , jak b y  w niewoli.

N a drugi dzień, 24 lutego, p rzybyło  kilku 
żandarm ów  i zaczęli najprzedniejszych w odzire­
jów sprow adzać do tutejszej gorzelni dw orskiej, 
a  gdy  k ilku  sprow adzono celem spisania proto- 
Kołu, powstał okropny zgiełk , ca ła  wieś ruszy­
ła  się, o 12 godzinie z a c z ę l i  b i ć  w e  w s z y s t -  
k i e  d z w o n y  c e r k i e w n e ,  krzyczeć na gw ałt, 
w ielka m asa otoczyła gorzelnię z siekieram i i 
kołam i, chcąc j ą  zrów nać z ziem ią. O debrali 
przyaresztow anych, grożąc równocześnie, że mu­
szą pozabijać tych, k tó rzy  z nimi nie trzym ają 
a między tym i i miejscowego nauczyciela, bo 
ten od dworu podkupiony, a  naw et poczęto na­
pad układać na 25 lutego na szkołę, do czego 
ju ż  ca ły  dzień przygotow yw ano się, zapijając 
się w karczm ie i z całej wsi zw ołując ludzi. 
N a tę wiadomość starostw o telegraficznie spro­
w adziło do Balie 100 żołnierzy z 45 pułku  ze 
Siedlisk i 1 żandai mów, którzy aresztują bun­
tow ników  i wodzirejów tego gw ałtu . Przyare- 
sztowano i odesłano do aresztów  w Mościskach do 
stu  chłopow, a przedew szystkiem  parobczaków . 
W ojsko pozostać ma aż do zupełnego uspokoje­

nia się, aby niew innym  ludziom zabezpieczyć 
życie.

O w ypadkach w C z e r n i e j o w i e  donoszą 
W poniedziałek odbył się w Czerniejowie po 
grzeb P e tra  S t a s i u  a a ,  przeszytego bagnetem  
żandarm skim . Na pogrzeb ruszyła cała  wieś 
sm utny obrzęd jednak  odbył się w spokoju 
ciszy, niczem niezam ąconej.

Pół kompanii w ojska biw akuje we wsi na 
koszt gminy. Kosztuje to ją  dziennie blisko 50 
złr. W czoraj dokonano dalszych aresztow ań. — 
W pierw szym  dniu po wyborach, uwieziono, ja k  
już wiadomo, 9 włościan, wczoraj dobrano je 
szcze 12, posądzonych o staw ienie przeszkól 
żandarm om  przy aresztow aniu owych 9 pierw 
szych praw yborców . Zakuto  ich w kajdany 
odprowadzono do Stanisław ow a. Z m arły  w szpi 
talu  stanisław ow skim  w łościanin, raniony ba 
gnetem  żandarm skim , nazyw a się Iw an F e d o r  
k ó w, człow iek żonaty, ojciec k ilko rga  dzieci 
Śledztwo czerniejow skie powierzono adjunktow i 
sądu obwodowego, p. Zdańskiem u. W czoraj wy 
jechała na miejsce w ypadku kum isya sądowo 
lekarska , k tó ra  zw łoki S tasiuka poddała sekcyi 

Z D r o h o b y c z a  donoszą: Teroryzm  socya 
listów zwrócił się przeciw  osobie kandydata  
V kuryi dra Lechow skiego, tutejszego lekarza 
Od dłuższego czasu otrzym uje on rozm aite ano 
nimowe listy  z pogróżkam i, a onegdaj wieczo 
rem, gdy  dr. Lechow ski siedział z rodziną przy 
wieczerzy, szyby w oknach rozpadły  się w ka­
wa Iki, a po stole potoczył się spory kamień. 
N a szczęście skończyło nię na stłuczeniu tylko 
kilku  ta lerzy . Socyaliści temi sposobami starają 
się odstraszyć p. Lechowskiego od kandydo­
w ania.

Z W a r ę ż a  donoszą: I w powiecie sokalskim, 
jako  nadgranicznym , dżieją się rozruchy wybor­
cze. Na naznaczonych tu praw yborach podju 
dzeni parobezaki rzucili się na rządcę z Tarta- 
kowa i obili go, a gdy się w dał w sprawę tę 
kom isarz i żandarm , żandarm a rozbrojono, a ko­
m isarza spotkał ten sam los, co rządcę. P rzy­
słano tu kom panię wojska.

W S k o 1 e m, ja k  wczoraj donosiliśm y , przy 
prawy borach, w skutek aw antur radykałów  ru ­
skich, zarekw irow ać musiano wojsko i żandar- 
meryę. Dopiero użyciem broni zdołano uśmie­
rzyć rozjuszony tłum . Padło ogółem dziewięć 
strzałów . Dwóch żydów poniosło śm ierć na 
miejscu, jeden  z żandarm ów  ranny  śm iertelnie, 
leży bez nadziei życia, drugi żandarm  i jeden 
żołnierz lżej ranni.

P o  r o z r u c h a c h  w B e r e z o w i c y ,  ks. 
Mironowicz, który by ł inieyatorem , zem knął tak, 
że ge nie można było znaleźć. D zienniki lw ow ­
skie dow iadują się, że żandarm erya w yśledziła 
go i odstaw iła do sądu.

W S i e m i g i n o w i e ,  pow iatu stryjskiego, 
tłum  chłopów napadł na wójta i sług i dw or 
skie. Pobito ekonom a i gum iennego, w ójta, jego 
b ra ta  i syna. W ysłana zaraz żandarm erya p rzy ­
w róciła porządek i aresztow ała siedmiu sp raw ­
ców

Kwestya kreteńska.

Dosłowny tekst n o t y  z b i o r o w e j ,  ja k ą  re­
prezentanci m ocarstw  w A tenach doręczy li one­
gdaj greckiem u m inistrow i spraw  zagranicznych, 
jest następujący:

„Z polecenia mego rządu, donoszę W. Kiesce 
encyi, że m icarstwa postanow iły nakreślić wy 

tyczną postępowania, celem położenia końca sy 
tuacyi; której m ocarstw a nie mogły zapobiedz, 

której dłuższe trw anie może łatw o skompro 
mitować pokój Europy.

M ocarstwa porozum iały się w następujących 
pnnktach:

1) G r e c y  a n i e  m o ż e  w o b e c n e m  p o  
ł o ż e n i u  p o d  ż a d n y m  w a r u n k i e m  a n e ­
k t o w a ć  K r e t y .

2) W obec zw lekania ze strony T urcyi z prze 
prowadzeniem  reform uchw alonych, postanow iły 
m ocarstwa, n i e  n a r u s z a j ą c  n i e t y k a l n o ­
ś c i  T u r c y i ,  o b d a r o w a ć  K r e t ę  r z ą d e m  
D e z w z g l ę d n i e  a u t o n o m i c z n y m ,  zape­
w niającym  je j osobne w ładze pod uajwyższem 
zwierzchnictwem  su łtana. U rzeczyw istnienie tego 
planu nie da się zdaniem  m ocarstw  inaczej 
osiągnąć, ja k  przez o d w o ł a n i e  g r e c k i c h  
s t a t k ó w  i w o j s k .  M ocarstwa oczekują z za­
ufaniem odnośnego postanow ienia od rozumu rządu 
greckiego, k tóry  nie zechce stać dłużej przy 
opieraniu się uchwałom mocarstw.

Posłowie nie ukryw ają bynajm niej, iż instru  
Jrcye, w ydane przez ich rządy, polecają im, aby 
uwiadomili rzad grecki, że w razie oporu mo­
carstw a z d e c y d o w a ł y  s i ę  n i e o d w o ł a l ­
n i e  n i e  c o f n ą ć  s i ę  p r z e d  ż a d n y m  
ś r o d k i e m  p r z y m u s o w y m ,  zwłaszcza, je  
żeli odw ołanie okrętów  i w ojsk nie nastąpi 
w s z e ś c i u  d n i a c h ‘‘.

Wobec krążących dotąd pogłosek, jak o b y  po­
wyższa nota m iała  być n trzym aną w  D ardzo 
kategorycznym  tonie, zw raca tern więcej uwagę 
pojednawczość formy, mającej złagodzić stanów 
cze i ostre postępow anie mocarstw . \^ id ać  tutaj 
w pływ  Anglii, która tak  stanowczo w ystąp ła 
przeciw znanemu kom unikatow i rosyjskiem u, 
skutkiem  czego Rosya czuła się zmuszoną za­
przeczyć jego autentyczności.

C harakterystycznym  je s t  także zwrot, że mo­
carstw a odw ołują się do „rozumu rządu grec­
kiego", k tóry  nie zechce dłużej staw iać oporu 
uchwałom m ocarstw . Z tego w ynika, że mimo 
pogróżek nie cofnięcia się przed żadnym  środ 
kiem  przymusowym w razie, gdyby G recya nie 
odw ołała  w ciągu sześciu dni floty i wojsk z 
K rety , mocarstwa nie porozum iały się jeszcze, 
jak ie  w łaściw ie m ają być owe środki przym u­
sowe, albowiem  brak w nocie zbiorowej w zm ian­
ki o niem ieckim  projekcie blokady, na który 
się dotąd tak  chętnie odwoływano. K oła kom ­
petentne u p a tru ją  w tem w pływ  carowej w do­
wy, siostry rodzonej króla g reck ieg o , k tóra  
zdołała  pow strzym ać zapędy polityki rosyj­
skiej.

Drugim  charakterystycznym  punktem  noty 
jest zapowiedź, że „w  obecnem położeniu" nie 
może pod żadnym  w arunkiem  nastąpić aneksya 
K rety  przez Grecyę. Zw rot ten ma widocznie 
styczność z oświadczeniem lorda S a 1 i s b u r y’e- 
g o ,  który, um awiając przed k ilku  dniami na

posiedzeniu Izby m agnatów  kw estyę kreteńską, 
nie w ykluczał możliwości połączenia K rety  i 
Grecyą, jeżeli „po kilku  la tach" ludność kreteń  
ska dom agałaby się unii z Grecyą. W zasadzie 
więc uznają m ocarstwa pretensye Grecyi do 
K reiy, lecz z obawy przed naruszeniem  pokoju 
europejskiego, chcą ją  skłonić, aby na razie 
w strzym ała się ze spełnieniem  sw ych życzeń i 
zamiarów

W edług wszelkiego praw dopodobieństw a, od 
powiedź rządu greckiego na notę m ocarstw  
brzmieć będzie o d m o w n i e .

Tenips donosi z Aten, iż w ręczona nota mo­
carstw  nie odebrała odw agi rządow i greckiem u 
Panuje ogólne przekonanie, że najlepszym  spo­
sobem rozw iązania kw estyi je s t otw arte rozpo­
częcie kroków  wojennych przeciw T urcyi. N ad­
to przem aw iają w szystkie dzienniki greckie j e ­
dnogłośnie za s t a w i e n i e m  o p o r u  mucar- 
stwom. Urzędowa Proia  ośw iadcza, iż nie rozu­
mie, dlaczego wojna grecko turecka m iałaby za­
grażać pokojowi europejskiem u. W razie powtór­
nego pokrzyw dzenia helenizm u, pokój nie da się 
utrzym ać. A sty  określa autonom ię K rety , jako 
dyplom atyczną ła tan inę. N ea Fphim eris w yraża 
nadzieję, JŻ odpowiedź D e l y a n n i s a  zado 
wolni życzenia narodu,

W obec tych głosow  opinii publicznej nie po 
zostaje królowi J e r z e m u  nic innego, ja k  
trw ać w dalszym uporze i postępowaniem  swem 
zmusić Turcyę do wypow iedzenia wojny. Ja k i 
ąy był J l^  Grecyi ostateczny rezultat wojny 
T urcyą, nie można dzisiaj przew idzieć. Trudno 
rrzypuścić, aby tak  m ałe państw o, jak  Grecya 
mogło samo podołać potędze tureckiej. N ie je s t 
jednakże  wykluczonem, że Grecya liczy na po­
parcie innych państw  bałkańsk ich , stosując się 
do program u C r i s p i e g o. Figaro  ogłasza bo­
wiem list Crispiego, k tó ry  proponuje, ja k o  roz 
w iązanie kw estyi wschodniej, u t w o r z e n i e  
n e u t r a l n e g o  z w i ą z k u  b a ł k a ń s k i e g o  
z e  s t o l i c ą  w K o n s t a n t y n o p o l u .  Rosya 
zachow ałaby obecne granice, podczas gdy pa 
nowanie sułtana byłoby ograniczone do teryto- 
ryum  azyatyckiegu. N a razie nie możns prze 
widzieć przyszłośc i, a dopiero z odpowiedzi 
rządu greckiego na notę m ocarstw  i dalszego 
jego zachowania można będzie wysnuć wnioski, 
czy program  taki m iałby w idoki powodzenia.

W ypadkiem  dnia na K recie je s t  r o k o s z  ż a n  
d a r m ó w tureckich, którzy, żądając w ypłaty 
zaległego żołdu, strzelili onegdaj do swego puł 
tow nika S u l e i m a n a  beja i z a b i l i  g o . — 
W skutek tego postanow ił kom endant Kanei, 
pułkow nik A m o r e t t i ,  aresztow ać rokoszan. 
Jrzed L m akiem, stojącym naprzeciw  koszar żan- 

darm eryi ustawiono po 20 żołnierzy z każdego 
oddziału europejskiego, którzy następnie dali 
t r z y  s a l w y  do koszar Żandarm i z swej stro 
ny zaczęli także strzelać i r a n i l i  o p r ó c z  
k i l k u  T u r k ó w  t a k ż e  ż o ł n i e r z a  w ł o ­

k i  e g  o. Przekonaw szy się w końcu, że dalszy 
opór je s t  niemożbwy, poddali się żandarm i c 
godzinie 6 wieczór. Trzech przywódców roko 
szan odstawiono w kajdanach na okręt ang ie l­
ski, podczas gdy resztę ma odwieźć turecki o- 
irę t w ojenny do K onstantynopola, gdzie będą 

pociągnięci do odpowiedzialności.

nie pogłoskom  o rzekom ej mobilizacyi i trans 
lokacyach wojsk czarnogórskich.

In fo rm ac je  d la wyborców  
w m iejcie K rakow ie .

K o n s t a n t y n o p o l ,  4 m arca. W ręczona o 
egdaj nota zbiorowa mocarstw oświadcza, że 

mocarstwa, kierow ane zamiarem utrzym ań a n ie ­
naruszalności Turcyi, postanow iły przywrócić 
jorządek na Krecie. •— M ocarstwa w przekona­
niu, że w skutek zmiany stosunków przeprow a­
dzenie program u z przeszłego roku nie odpo­
w iada już potrzebom chwili, zgodziły się jedno­
myślnie na zdanie, że K reta pow inna otrzym ać 
autonomię. Równocześnie otrzym a Grecya soma 
cyę mocarstw, w zyw ającą d o  c o f n i ę c i a  z 
w y s p y  g r e c k i c h  w o j s k  i s t a t k ó w .

^ ■ ° n s t a n t y n o p o l  4 m arca. Grecki krążo­
w nik „M iaulis" w ysndził na ląd w M araton 
Campos (Samos) trzech tureckich oficerów i 98 
żołnierzy, pojm anych pod V o u k u l i e s .

A t e n y  4 m arca. W czoraj odbyło się posie­
dzenie rady m inistrów . O zam iarach rządu krą 
żą najróżnorodniejsze pogłoski; przyjęcie żądań 
mocarstw uw ażają powszechnie za n i e p r a w ­
d o p o d o b n e .  W czoraj odbyło się tu w ielkie 
zgromadzenie ludowe, na którem u d z i e l o n o  
r z ą d o w i  w o t u m  z a u f a n i a  i wezwano go, 
a b y  s i ę  t r z y m a ł  n a d a l  e n e r g i c z n e j  
p o l i t y k i .

A t e n y 4 marca. Pułkow nik  M e t a x a s objął 
tekę ministerstwa wojny w miejsce S m o l e n i e  a.

K  a n e a, 4 m arca. (Agendy a  S a v a sa ) .  Admi­
rałow ie wezwali onegdaj k'an° dowódcę floty 
greckiej, aby  się porozum iał z pułkow nikiem  
V a s s o s e m  w spraw ie nwolnienia T nrków , 
zam kniętych w S e 1 i n o. D°wbdca odpowiedział, 
że spraw a ta  zupełnie go pie obchodzi, ponie 
waż m ocarstw a w zięły SeRno w swą opiekę. 
Mimo to zarówno dowódca, jak  i konsul grecki 
udali się wczoraj do Selio° ną w yraźny rozkaz 
króla Jerzego.

K a n e a, 4 m arca. Patro le w mieście zdwo­
jono po południu z powodu pogrzebu pu łko ­
w nika żandaj-meryi S u 1 o 1 ™ a n a paszy. Admi­
ra ł włoski, C a n e v a r o ,  m iał w K a n e i  p rze­
mowę do m uzułm anów , wzywając ich do utrzy­
m ania spokoju, ja k o  jedynego środka do o trzy­
m ania dla K rety  z a m i e r z o n y c h  korzyści. K ilku 
m uzułm ańskich fanatyków  aresztowano i prze­
wieziono na pokład  sta tk u  wojennego.

B e r l i n ,  4 marca. Mocarstwa prowadzą u-
k ład y  o zastosowanie środków przym usowych.
W pierwszym rzędzie przedmiotem narad jest 
niemiecki projekt biot ądy-

Donoszą z At e n ,  że reprezentanci mocarstw 
zaprotestowali przeciw gwałtownemu tonowi 
tamtejszych pism, i zagrozili zerwaniem stosun­
ków dyplomatycznych. Rząd grecki odpowie­
dział, że bombardowanie przez statt j europej­
skie obozu pod Akrotiri wywarło tak silne 
wrażenie, iż rząd nie jest w stanie utrzymać 
w karbach opinii publicznej.

Rz y m,  4 marca. Agencyo> Stefaniego  donosi 
z K o n s t a n t y n o p o l a :  Wskutek zarzutów,
podniesionych przez ambasadorów włoskiego 
i fruncu8kiego przeciw zbyt łagodnemu ukara 
niu pułkownika M a z z a r a, postanowiła rada 
ministrów skazać go na dożywotnie więzienie 
w twierdzy.

C e t y a j a ,  4 m ąrca. Zaprzeczają tu  oficyal-

Odnośnie do obwieszczenia Prezydyum Namiestni 
ctwa we Lwowie z dnia 23 stycznia 1897 r. L. 700 
pr., którem rozpisano wybory z kuryi powszechnej 

z knryi miast do Izby deputowanych Rady pań 
stwa na dzień 11 marca, względnie 18 marca 1897 
r., podaję niniejszem do powszechnej wiadomości 
że wybór jednego deputowanego z kHryi powsze 
chnej okręgu wyuurczego miasta Krakowa z przy 
ległemi powiatami sądowemi odbędzie się we 
c z w a r t e k  d n ' a  11 m a r c a  1897 r., zaś wy 
bór dwóch depntowanycli z kuryi miast z okręgu 
wyborczego miasta Krakowa odbędzie się we 
c z w a r t e k  d n i a  1 8  m a r c a  1897 r., w nastę 
pującym porządku :

A. Kurya powszechna (V; dnia 11 marca 1897 r. 
Wybory z tej kuryi będą się odbywały w 14 sek 
cyach w porządku liczb bieżących listy wyborczej, 
a mianowicie:

Sekcya I , obejmująca nazwi.jka wyborców od 
liczby bieżącej 1 — 1462, głosować będzie w szkole 
na Smoleńsku 1. 7.

Sekcya II od 1403— 2833 w szkole na Klepa- 
rzu, plac Matejki 1. 11.

Sekcya III od 2834— 4352 w szkole przy ulicy 
Dietlowskiej 1. 7 0 , wchód bramą główną po pra­
wej stronie.

Sekcya IV od 4353— 5799 w tejże samej szko­
le, wchód bramą główną po lewej stronie.

Sekcya V od 5790— 7266 w szkole barakowej 
przy ulicy Biskupiej, wchód od strony ulicy Kro­
woderskiej.

Sekcya VI od 7267— 8682 w tejże samej szko­
le, wchód od strony ulicy Łaziennej.

Sekcya VII od 8683 — 10126 w szkole św. Bar­
bary przy Małym Rynku 1. 8.

Sekcya VIII od 10127— 11500 w szkole przy 
ulicy Lubiez (ogró 1 Angielski), wchód furtką fron­
tową od strony domu hr. Łosiów.

Sekcya IX od 11501 — 12938 w tejże samej 
szkole, wchód furtką frontową od strony. Zakładu 
nieuleczalnych.

Sekcya X od 12939— 14350 w szkole na Ka- 
zimierzn, plac Wolnica 1. 1, wchód fnrtką od stro­
ny Wisły.

Sekcya XI oJ 14351— 15819 w szkole na Pia­
sku przy ulicy Rajskiej 1. 12.

Sekcya XII od 15820— 17232 w szkole bara­
kowej na Dajworze, ulica Miodowa 1. 3 2 , wchód 
od strony ulicy Starowiślnej.

Sekcya XIII od 17233— 18667 w tejże samej 
szkole, wohód od strony ulicy Miodowej.

Sekcya XIV od 18668— 19709 w sali Rady mia­
sta w magistracie.

B. Km ya miejska (II) dnia 18 marca 1897 r. 
Wybory z tej knryi będą się odbywały w 4 sek- 
cyach w budynku magistratn, a mianowicie:

Sekcya I, obejmnjąca nazwiska wyborców w po­
rządku alfabetycznym od lit. A do F  włącznie, gło­
sować będzie w sali obrad magistratu na I piętrze, 
schody główne,

Sekcya II od lit. G do K włącznie w sali wy

ry> powszechnej, którzy będą głosowali w dniu 11 
marca 1897 r., otrzymają tego samego dnia bez­
pośrednio po oddaniu kartki głosowania od kom 
sarza wyborczego inną kartkę do ewentualnego u- 
żytku przy wyborze ściślejszym.

Osoby, zamieszczone na liście wyborców z knryi 
powszechnej, którymby kart legitymacyjnych i kar­
tek głosowania do poniedziałku dnia 8 marca b .r. 
me duięczono, mogą się zgłosić osobiście po ich 
odbiór we wtorek dnia 9 marca i we środę dnia 
10 marca b. r. do biura wydziału V magistratn 
(w podworcu, I piętro) od godziny 9 do 2 z po­
łudnia, zaś wyborcy z kuryi miejskiej, którymby 
kart legitymacyjnych i kartek głosowania do wtor- 
kn ania 16 marca b. r. nie doręczono, mogą się 
zgłosić po ich odbiór we środę dnia 17 marca 
b. r. do prezydyum miasta w tych samych godzi­
nach.

Nadto karty legitymacyjne i kartki do głosowa­
nia, które z jakiejkolwiek jrzyczyny nie będą wy­
borcom przed dniem wyboru doręczone, wydawać 
będzie wyborcom, osobiście zgłaszsjacym się w dniu 
wyboru, komisarz wyborczy sekcyi, głosującej w sali 
Rady miasta.

W Krakowie, dnia 4 marca 1897 r.
Prezydent m iasta: J . Friedlein.

K R O N I K A .

T O egrau ,

nów.
Sekcya III od lit. L do R włącznie w sali kon­

ferencyjnej Rady miasta na II piętrze, schody głó­
wne.

Sekcya IV od lit. S do Z włącznie w sali Rady
miasta na II piętrze, schody główne.

Dla każdej sekcyi ustanowioną będzie osobna 
komisya wyborcza. Upoważnieni do wyborn w ku­
ryi powszechnej i w kuryi miejskiej mogą tylko 
osobiście głosować, gdyż przez pełnomocników ani 
zastępców głosować nie można.

Głosowanie odbywać się będzie kartkami. Do 
głosowania używać należy kartek nrzędownie wy­
danych ; — na innych kartkach napisane głosy 
będą w myśl § 41 ustawy z dnia 14 czerwca 1896
r. 1. 169 Dz. p. p., za nieważne nznane.

W razie zagubienia lnb zepsucia kartki do gło­
sowania z kuryi powszechnej, należy się zgłosić 
osobiście we środę dnia 19 marca 1897 r. po inną 
do biura wydziału V magistratu (w podworcu, I. 
p ię tre); z kuryi miejskiej zaś we środę dnia 17 
marca 1897 r. do prezydyum miasta, od godziny 9 
do 2 z południa, a w dnin wyboru do komisarza 
wyborczego właściwej sekcyi.

Głosowanie bedzie trwało w kuryi powszechnej 
od godziny 8 z rana do 4 po południu, zaś w ku­
ryi miejskiej od godziny 9 z rana do 5 po połu­
dniu i odbywać się będzie w ten sposób, że każdy 
wyborca w przeznaczonej dla niego sekcyi odda 
swą kartkę, na której poprzednio napisze imię i 
nazwisko, oraz zatrudnienie jednej, względnie dwóch 
osób, które, według jego zdania, mają być depu­
towanymi do Rady państwa.

Każdy wyborca, oddając swój głos, ma wykazać 
się kartą legitymacyjną.

Ponieważ wyborcy z kuryi miejskiej mają prawo 
głosowania także w kuryi powszechnej i otrzymają 
dwojakie karty legitymacyjne i dwojakie kartki do 
głosowania, przeto zechcą dołożyć starania, aby, 
głosując w kuryi powszechnej, nżyli kart legity­
macyjnych kartek do głosowania przeznaczonych 
dla kuryi powszechnej, zaś głosując w kuryi miej 
skiej, aby użyli kart legitymacyjnych i kartek do 
głosowania przeznaczonych dla kuryi miejskiej, ina­
czej nie mogliby ważnie głosować.

O godzinie powyżej oznaczonej wieczór oddawa­
nie głosów będzie zamknięte, poczem rozpocznie się 
we wszystkich sekcyach obliczanie głosów.

Po ukończeniu skrutyninm w sekcyach zestawio­
ny zostanie w sali Rady miasta przez wszystkie 
komisye wyborcze wynik głosowania w mieście 
K rakow ie, a reznltat zestawienia będzie natych­
miast ogłoszony. Rezultat całego głosowani- w ku­
ryi powszechnej miasta Krakowa i przyległych po­
wiatów sądowych zestawiony i ogłoszony zostanie 

starostwie krakowskiem.
Gdyby w dniu 1 1 , względnie 18 marca b. r. 

nie została osiągniętą bezwzględna większość gło­
sów dla kandydatów na posłów do Rady państwa, 
wtedy nastąpi, w myśl postanowienia § ±9 ordy- 
nacyi wyborczej, wybór ściślejszy w dniu następ­
nym, o czem zawiadomi się wyborców plakatami.

Z tego powodu zechcą wyborcy n*e niszczyć kart 
legitymacyjnych po wyborze w dniu 11 względnie 
18 marca b. r., lecz je z a c h o w a ć  do ewentualnego 
użytku przy wyborze ściślejszym. Wyborcy z ku-

K r a k ó w ,  4 m arca. 
Uroczysty wieczór Gabryeli Na-cyzy Żmi- 

Chowskiej. Pod kierunkiem W ładysława Żeleńskie­
go odbędzie się w ćuiu 22 b. m. w sali hotelu 
Saskiego koncert ku uczczeniu Gabryeli Żmichow- 
skiej. Dochód na rzecz Stowarzyszenia nanczycie- 
lek w połowie, w połowie zaś na pomnik Oskara 
Kolberga, suma dotychczas bowiem zebrana na ten 
cel nie jest wystarczającą. W części deklamacyjncj 
wezmą udział: panna Tekla Trapszówna i panna 
Poświkówna (Pomian), oraz p. Józef Kotarbiński. 
Orkiestra 13 pułku wykona uwerturę Żeleńskiego 
„T atry", Marsz żałobny Micziewiczowski i Gawotę 
pod kierunkiem kompozytora. Pieśui odśpiewa pan 
na J. Mielecka, znana zaszczytnie z częstych wy­
stępów w koncertach warszawskich, która umyślnie 
przybędzie na koncert Żeleńskiego do Krakowa.

Dla lekarzy. Na zasadzie postanowień nstawy z 
dnia 2 lutego 1891 r., tndzieź uchwały Sejmu z 
dnia 12 lutego br., posiano wił Wydział krajowy 

poroznmienin z namiestnictwem, i i  w r. 1897 
wprowadzone być mają następujące okręgi sanitar­
n e : Powiat Nadwórna siedziba okręgu Nadwórna, 
pow. Przemyślany — Duną,ów, Brzeżany — Ko- 
zowa, Gródek — Dąbrowica, Nisko — Ulanów, 
Stryj — Tuchołka , Brzesko — Czchów - Szczuro­
wa, Kraków — Liszki, Bochnia Łapanów - Ujście 
•Solne, Myślenice — Rabka, Złoczów — Gołogóry, 
Żywiec — Jeleśnia.

Najniższa płaca lekarza okręgowego, którą po­
nosi Wydział powiatowy, natanowioną jest na 500 
złr. rocznie. Ryczałt na objazdy pob.eiają lekarze 
okręgowi z funduszu krajowego. Roczna kwota z 
tego tytułn wynosi mniej więcej, stosownie do wa - 
runków miejscowych, 300 a najwyżuj 400 złr. — 
Kouknrsa ogłaszają wydziały powiatowe i dokonują 
nominacyi, która podlega zatwierdzeniu Wydziału

t to n u h r  łfłć*nj STaWń Leringera, młodego i u- 
talentowanego skrzypka, odbędzie się w poniedzia­
łek  dnia 8 bm w sali hotel n saskiego. Koncertant 
wykona : „Koncert E moll" Mendelsohna, „Souve- 
nir de Moscau" i „Tarantellę" Wieniawskiego i 
Sarassatego „Zigeunervesen". W koncercie przyjmie 
udział rokująca na pszyszłość piękne nadzieje śpie­
waczka p, Levinger-Reicher, która wykona pieśni 
Brahmsa, ChoDina i Zarzyckiego.

Koncert młodego skrzypka, który pnbliczności 
naszej dobrze jest znany, zaoowiada się świetnie 
i rozpocznie o godzinie 7 '/* wieczorem. Bilety na­
bywać można w księgarni Krzyżanowskiego.

Zasiłki artystyczne. Sejm wyznaczył, jak coro­
cznie, także i w r. b. kwotę 3000 złr. do dyspo- 
zycyi Wydziału krajowege na zasiłki dla młodzie­
ży, kształcącej się w naukach i sztukach, Z po­
wyższego kredytu przyznał Wydział krajowy na 
wczorajszej sesyi następujące jodnorazowe zasiłki:

Feliksowi Wygrzywalskiemu, uczniowi akademii 
sztuk pięknych (malarzowi) w Monachium 500 złr.; 
Irenie Serdównej, na dalsze kształcenie się w ma­
larstwie w Paryżu 500 złr.; Władysławowi Ross- 
dorferowi, malarzowi, uczniowi akademii sztuk pię­
knych w Wiedniu 250 złr.; Tadeuszowi Richterowi, 
malarzowi w akademii w Monachium 250 złr.; 
Władysławowi Mazurowi, rzeźbiarzowi w akademii 
sztuk pięknych w Wiedniu 250 złr.; Aleksandro­
wi N osalew iezow i na kształcenie się w śpiewie w 
Wiednin 250 złr.; Wandzie Radkiewiczównej na 
kształcenie się w śpiewie w Wiedniu 250 złr.; 
Joachimowi Posseltowi kształcącemu się w grze na 
skrzypcach w Wiedniu 250 złr.; Maryi Tnrzańskiej 
kształcącej się na nauczycielkę śpiewn w Mefyo- 
lanie 250 złr.; Maryi Dunikowskiej kształcącej się 
w malarstwie w Wiedniu 100 złr.; Juliuszowi Pu- 
likowskiemu na dalsze kształcenie się za granioą 
w grze na skrzypcach 150 złr.

Wydział krajowy przyznał z funduszu dyspozy­
cyjnego jednorazowe Z9s:łk i: Karolowi Myszkow­
skiemu , malarzowi w akademii sztuk pięknych w 
Paryżu, jako dodatek do Dobieranego otypendynm 
z fundacyi Lewickiego w kwocie z*r -> kwotę 
150 złr.; Kazimierzowi Sichulskiemu we Lwowie 
na kształcenie się w malwłtwre i rysnnkach 150 
złr.; Mikołajowi Iwawokotii na kształcenie się w 
malarstwie w a k a d e m ii w Monachium 150 z łr .; 
Wandzie Zawistowskiej na kształcenie się w śpie­
wie w tow. muzycznem we Lwowie 50 złr.; Ma­
ry; Dnnikowsksej na kształcenie się w malarstwie 
w Wiedniu jako dodatek do otrzymanego zasiłku 
artystycznego, dalszy zasiłek 50 złr.; Janowi Kos- 
sowinowi, kształcącemu się w grze na skrzypcach 
w tow. muzycznem we Lwowie, na zakupno nnt

Z ministerstwa kolejowego. Prezydyum mini­
sterstwa kolejowego prosi nas o zanotowanie, że z 
dniem 5 marca nrzędowuć będzie w nowym swym 
gmachu w Wiedniu. Minister kolejowy przyjmować 
będzie tamże interesowanych każdego poniedziałku 

piątku między godziną 10 a 12 rano. Wszystkie 
pisma do ministerstwa kolejowego należy takie 
wnosić pod nowym adresem : I. Lii jabethst asse 9.

Nowy urząd pocztowy. Z dniem 1 kwietni- 
br. wejdzie w życie ur-iąd pocztowy ze zwykłym 
zakresem czynności w miejscowości Pikulice, pow. 
Przemyśl. Urząd ten otrzyma połączenie za pomocą
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posłańca pieszego, kursującego „ednorazowo dzien­
nie między Przemyślem (miastem.) a Pikulicami. Do 
okręgu doręczeń urzędu pocztovego w Pikulicach 
należeć będą gminy i obszary dw orskie: Pikulice 
Grochówce i Sielec, tudzież gnoma Łuczyce i ob­
szar dworski Nehrybka.

Z Izby sądowej. We Lwowie ..negdaj wieczorem 
zapadł wyrok w procesie Aby D uckera, rzeźnika 
z Cieszanowa, sędziowie przysięgli na zadane im 
pytanie, czy oskarżony Aba Drucker dopuścił sic 
skrytobójczego morderstwa przez otrucie swej żony 
Lai arszenikiem, odpowiedzieli po dłuższej nara­
dzie o głosami „tak**, 7 głosami „nic** — wyda­
jąc w ten sposób werdykt uniewinniający. Na pod­
stawie tego werdyktu, trybunał pod przewodnic­
twem radcy Oleńskiego, ogłosił niezwłooznie wy­
rok uwalniający podsądnego od winy i kary, tu­
dzież od ponoszenia kosztów, a g iy  zastępca pro- 
kuratoryi państwa, p. Hibl nie zgłosił odwołania — 
wypuszczono Abę Druckera natychmiast na wolność.

Setna rocinira urodzin Mickiewicza. Z pośród
■ 'żnych projektów, jakie podnoszą w Warszawie 
co do uczczenia setnej rocznicy urodzin Adama 
Mickiewicza, godzien jest zaznaczeria i następujący, 
powstały w gronie osób, zaliczających się do ko­
mitetu obywatelskiego opieki nad plantacjami miej- 
skiemi. Ponieważ piękny park, niedawno założony 

b. placu jj jazdowskim, nosi nazwę L jazdowskiena
go tylko z braku innej, więc projektują tę plan 
tacyę miejską nazwać: parkiem Mickiewicza. Pro­
jek t sięga dalej, a mianowicie, aby ustawić pośród 
głównego gazonn parku posąg tw ircy „Pana T a­
deusza*.

Swm ibójstwo p ro feso ra . Z Pragi aonoszą: 
Wczoraj lano odebrał sobie życie wystrzałem z re-

ło osiągnie tak pożądaną nietylko z estetycznego, 
ale i z higienicznego pnnktu widzenia, harmonię 
form i nie będzie ludzi z arzywemi nogami i łopa­
tkami , z powykręcanymi kręgobłupami, wąskiemi 
klatkami piersiowerai i t. d. Dziś zaś osobnik, nie 
posiadający żadnej wady fizycznej, należy do wy­
jątków. Pamiętać należy przytem, że wady nabyte 
staja się często dziedzicznemi; chodzi tu 
następne pokolenie.

wiec i o

Odznaczenia, t esarz nadał radcy sądu krajowe­
go w -adzie obwodowym w Sanoku, Janowi To- 
warnickiemu, przy sposobuości przeniesienia go na 
własną prośbę w stan spoczynku, ty tu ł i chara­
kter ̂  radcy wyższego sądu krajowego.

Mianowania. Cesarz mianował prywatnego do­
centa w Krakowie dra W ładysława Szymonowicza 
nadzwyczajnym profesorem histologii i embryologii 
na uniwersytecie we Lwowie.

Rada^ szkolna krajowa postanowiła zamianować 
nauczycielami w szkołach ludowych: Jana Daczy- 
szyna nauczycielem starszym 5-klasowej szkoły w 
Komarnie, Janinę Chądzyńską młodszą nauczyciel­
ką 5-klasowej szkoły w Rudkach, Filipinę Staro­
miejską nauczycielką szkoły ludowej w Rozpuciu, 
Joannę Szczerbuwą nauczycielką młodszą 4 klaso­
wej szkoły w Glinianach; Teofila Koczerhana nau­
czycielem szkoły ludowej w Nahaczowie, Izabelę 
Furmankiewiczównę nauczycielką szkoły ludowej w 
Lubczy, Romualda Bielikowicza nauczycielem szko­
ły  ludowej w Załniu, ks. Jana Poradę nauczycie 
lem religii w 5-klasowej szkole męskiej w Jaworo­
w e, Waleryę Bernacką nauczycielką szkoły Indo­
wej w Siołktwej, Józefa Tennenbauma, starszymttubuibj 1 a u u  uuduim s u u ib  życie wystrzałem z re- " — —   ! „

wolweru profesor akademii technicznej, Karol Vo- naU0Zycielem 4 klasowej szkoły męskiej w l i n o  
' ' -   polu, Paulinę Hagel nauczycielką młodszą 5 klaso-

\I7ni , i  O i i; DwMiJałotrw Hflńslłfl n911-Zmarły był profesorem historyi i liczył 55 
lat życia. Co było powodem samobójstwa, niewia­
domo.

Dr. Richter, jeden z przywódców partyi postę­
powej w Wiedniu, zmarł wczoraj po południu.

Spis ludności W Rosyi. 1 >zienniki donoszą, że 
tymczasowe zsumowanie materyałów, osiągniętych 
ze spisu ludności, wykaznje w Mosuwie mieszkań­
ców półtora miliona, w Petersburgu milion, a w 
Warszawie 580.000 bez załogi wojskowej.

Przepowiednie pogody na marzec. Rudolf Faib 
zapowiada na marzec bardzo piękną i łagodną au­
r ę : do 10 przepadywać będą deszcze, od 10 do 
16 susza, od 16 20 śnieg, od 20 do końca zno-
wn pogoda. Dzień 18 b. m., według iogo przepo­
wiedni, ma być dniem krytycznym pitrwszorzędnym, 
najgorszym w całym roku.

Niespodzianka dla autora. Sbw >  warszawskie 
donosi. W karyerze literackiej Henryka Sienkiewi­
cza zdarzył- się fakt niebywały. W ciągu 25-let.niej 
jego pracy spotykały go przeróżne od naczenia, nie­
zliczone objawy zachwytu od własnego społeczeń­
stwa, dowody uznauia ze strony obcych, jakich ża 
d6n jeszcze z naszych pisarzy nie doznawał. Utwo­
ry jego tłómaczone były na wszystkie niemal ję ­
zyki europejskie, nawet na szwedzki, na chorwacki

wej szkoły w Sokołowie, Bronisławę Hańską nau 
czycielką młodszą 2 klasowej szkoły w Krzywczy, 
ks. Wincentego Dymnickiego nauczycielem religii 
w szkoło 5-klasowej męskiej w Tarnowie, Jana 
Sławskiego nauczycielem szkoły ludowej w Tyczy­
nie Nowym, Józefa Kmicikiewicza w Baryczu.

i t. d., nigdy jednak dotychczas autor „Krzyża-
kówu nie otrzymał z tego tytułu aui grosza za 
swoje prawa autorskie. Pierwszy raz dopiero przed 
dniami paru wydawcy amerykańscy Philipps and 
Brown z Bostona nadesłali mu 2.500 fr. za prawo 
przekładu „Guo VadisŁ\

Żflon DOety. W W enecji zmarł w szpitalu miej­
skim pi “ta indowy i komedyopisarz Giaointo Gal- 
lina, który postawi! sobie u  zadanie podnieść po­
ziom artystyczny teatru ludowego w W enecyi, dla 
którego aam pisał komedye w dyalekcie weneckim, 
podług wzorów Goldonisa. Gallina zorganizował 
trupę artystyczną, z którą podróżował po wszyst­
kich miastach we Włoszech, a w r. 1892 zawitał 
j do W iednia; wszędzie był przyjmowany gorąco. 
G allina, jako nestępca Goldonisa, był przez W ło­
chów ogólnie wielbiony. Umarł p j dłuższej choro­
bie w 45 roku życia.

Burza. Wczorc>’szej nocy wyrządziła sdna burza 
p( rudniowu zachodnia wielkie szkody na południo 
wem i zachodniem wybrzeżu A nglii, zwłaszcza v. 
pover, Portsmout, Holy Head i Poole. Wysłano ło­
d z ie  ratunkow e, celem niesienia pomocy okrętom, 
które rozbiły się pod Yarmouth i na brzegach wy­
spy Wight.

Najwyższa budowla. Od czasn wybudowania 
pr ez Francuzów wieży Eiffel, Amerykanie czuli 
gię jikby  zawstydzeni. Chcąc więc przyćmić Fran 
cuzów- budują w jednem z miast Ameryki Półno 
cnej wieżę, która ma być wysoką na 350 metrów,

więc o 50 metrów wyższą od paryskiej. Pierw 
gZe piętro, na które użyto już 54.001 tonn stali, 
je s t  już wykończone; wysokości ma 47 metrów 
Wjazd na najwyższe platformy będzie się odbywał 

penuca dwóch w ind, w których zasiąść może 
. 55 osób w każdej.
N isproporcyonalność c ia ła  ludzkiego. Gdybyś

my się zapytali kogoś obdarzonego pięknym cbo 
dem, czy ma równe nogi, wziąłby to niezawodnie 
za żart. A jeunak — z pomiędzy s t i  ludzi 
przynai mniej połowa ma tę wadę, co prawda, w 
s t o p n i u  nieznacznym, ale zawsze ma. T o  samo daje 
sir spostrzegać odnośnie do rąk, a na? et istnieją

no, nrtr

Sprawozdanie. Podpisany komitet rozdał b. zi 
my w 4 klasztornych kuchniach komitetowych 27.456 
obiadów za opłatę 164 1 złr. 36 ct. Z dobrodziej­
stwa tego korzystało dziennie 624 dzieci, do tu­
tejszych szkół uczęszczających. Serdeczne „Bóg za­
płać1* składamy tym wszystkim, którzy jak  lat po­
przednich , tak i b. zimy o biednych „głodnych 
dzieciach1* nie zapomnieli , częstokroć nawet grosz 
wdowi na ten cel składając. Do zarządów klasztor­
nych, do szanownych pań-gospodyń i opiekunek, do 
zacnego obywatelstwa, do św ietnjch instytucyj i 
do szanownych redakcyj dzienników zwracamy się 
z .łowami najszczerzej podzięki za łaskawą pomoc

\ V  yCle,k<SZt,W złożone.
W-szystkim, którzy w jak.kolwiekbadż sposób byli 
nam pomocni, niech nagrodzi Ten k • a • >.
.Cokolwiek uczyniliście ^maleńkich
mnie uczyniliście. B r . H . Jordan, n Ł z Z  M m  
P anuslca , w.ceprezesowa. Bolesław F diński, se-’
kretarz.

Składki. Na pomnik 
Wład. Durbasiewicz, __

llT ź łr  ZŁ ’ E d k  T ° WarZyStwa nSzkoły^Iudowej“

obraz historyczni T  = ”PrzekuPka warszawska", ooraz Historyczny w 5 odsłonach Adama B ełcikow  skiego (po raz siódmy). ma Berentów
W s o b o t ę  6 m arca: „T urnieiu a *■ .  do 

by odrodzenia w 5 aktach <H„ v ’ dramat V
go (nowość). Ch Stan,8ława Kozłowskie

n ‘ e d z i ®19 7 “ a r ta :  „Turniej** dramat :

“ ?» . ° t u 7 r w " “ k ł  * - •

p ''.

pod tym względem różnice pomiędzy mężczyznami 
» kobietami. Laboratoryum antropologiczne londyń

danes k iT  przytacza w tej kwestyi następujące 
U mężczyzny w połowie wypadków obserwowanych

aniżeli lewe, w 16 wy- 
siłe

ramię prawe jest silniejsze, 
padkach na 100 oba ramiona mają .
w 32 ręka lewa jest mocniejsza. U kobiet me wi 
dziroy takich wybitnych odskoków od norm y. na 
100 47 ma ramię prawe silniejsze, 24 lewe, a

8 nie daje się spostrzegać w tym kierunku róż 
sicy. Co się zaś tyczy długości kończyn, to u obu 
płci W Większości wypadków ręka prawa jest dłuż 
gza od lewej, lewa noga natomiast dłuższą od pra­
wej. a więc owa harmonia idealna kształtów nie 
istnieje w rzeczywistości, nawet u osób, które są na 
? „zor zbudowane bez zarzutu. Równa długość obu 
„óg lub ras  zdarza się W  17 raZy na 50 tak 
przynajmniej wypadły pomiary> dokJ
toryum antropologiczuem w Londynie. Nie u l e l  
wątpi wości, ze te zboczenia muszą mieć pewne 
przyczyny, głównie złe przyzwyczajenie, polegaiace 
na posiłkowaniu się przeważnie ręką i nogą Dra 
w ą ; wiadomą bowiem jest rzeczą, że rozrost kości 
warunkuje się w znacznej mierze rozwojem musku 
łów; jeżeli mięśnie będą słabe i żle odżywiane to 
kość, na której się wspierają, nie zdoła doścignąć 
wymiarów normalnych. Dobrzeby było, gdyby wy 
cbowawcy zwrócili uwagę na tę kwestyc ;

ców, gdyby zaś Jakich nie b y ło , orzecze komisya 
konkursowa, na jaki cel nagroda ta  ma być użytą.

Ocenianiem dzieł do konkursu zgłoszonych i 
przyznawaniem nagród zajmuje się komisya kon- 
ku-sowa przez Wydział krajowy powołana. — 
W skład tej komisyi wchodzą obecnie następujący 
p p : TaJemz Romanowicz, członek Wydziału kra­
jowego, jako przewodniczący; d,.. Gustaw Roszkow­
ski , Pl ifesor uniwersytetu hrowskie-o i dr. Zy­
gmunt Samolewicz, inspektor szkolny krajowy, jako 
kuratorowie fundacji przez Radę ‘m Lwowa wy 
znaczeni; z pomiędzy zaś przedstawicieli zawodu 
naukowego i literackiego: dr. Benedykt Dybowski, 
profesor uniwersytetu lwowskiego- dr Ludwia Ku­
b a la , profesor gimnazyalny; Władysław Łoziński, 
konserwator i właściciel dóbr zń-ruskich- dr. An­
tom Małecki, b. profesor uniwersytetu lwowskiego; 
dr. Tadeusz Piłat, profesor uniwersytetu lwowskie­
go ; dr. Bronisław Radziszewski, prof^or uniwer­
sytetu lwowskiego; dr. Tadeusz Wojciechowski, 
profesor uniwersytetu lwowskiego- dr. Władysław
S ie j  ^  1W° Wakiei szkoły pctechni-

Jakkolwiek U m isyi konkm-S()Wej 8łuży prawo
wynagradzania i takich dzi^ł u ,  , i, , , „ , kt^re na konkursme zostały nadesłane, wzywa o.- •  ̂ i u t. . .  , } , , . . , Sl  ̂ jednakże wszystkich autorów polskich, która? Z • -a i :r  , *zy prawo | widoki do
osiągnięcia nagiedy mieć Sądzo , nie omie
szkali wziąć udziału w konkursie komisya bowiem 
nie bierze na siebie odpowiedzialność za “ OŻliwe 
przeoczenie dzieła godnego nagrody a nie nade­
słanego do ocenibnia.

Kierunek i moc wiatru 
(0 — cisza, 10 burza)

Tad. Kościuszki nadesłał 
magister farmacyi z Wie

Renertoar teatrn krakowskiego.

!, literackie 1 artystyczne.

ma " DhZ‘.e.ła  A8nyka. Przegląd L it. donssi: F ir
t  k a * ^o lfu  nabyła prawo wydawnic twa dzieł Adama A»„ i j

z których trzy ? - 71 ' ^  *  aCh’
utwory dramatyczne Zep °bejmtą \
-y b ó r  poezyj Asnyka - - T  ^  ^
w jakiem ukazały J J J  ‘nla " r° 7 e“  wydaniu
deusz**. poezye K o l  ? J6J nakladem «I an Ta 

°nopnickiej i „Odyssejau Ho
deusz
mera.

w

marca.

C5śnienie powietrza 
(zred. do 0)
Temperatura 

stopniach Uelsiusza

Wilgotność względna 
(w odsetkach)

Stan nieba 
pog., 10 sup. p o d a

82%

10

731'8i

+  3 8

SW 1

90%

10 10

Dział ekonomiczny.
Galicyjskie Towarzystwo kredytowe ziemskie.

Walne zgromadzenie tego Towarzystwa uchwaliło 
|  wtorkowem porannem posiedzeniu przejść do

_ SpowoaowaJo to w ielkiego wezyra do przesła­
nia rządowi książęcem u podziękow ania przez 
dyplom atycznego agen ta  B u łgary i w K onstanty­
nopolu , M a r k o w a ,  za tak  taktow ne jego 
zachowanie się, ja k ie  w teraźniejszych ciężkich 
czasach okazał Porcie Su łtan  w yraził także za­
dowolenie swe z postaw y i zachow ania się k le­
ru i narodu bułgarskiego, egzarsze bułgarŁ iemu 
rasgr. Józefowi W nagrodę za to nastąpić ma 
natychm iast na lan ie  beratu bu łgarsk iem u bisku­
powi w Ueskueb, m sgr. Sinessije.

p o r z ą d k u  d z i e n n e g o  nad wnioskami w spra 
wie zmiany regulaminu dla oszacowania hipotek.

Przy wyborze prezesa Towarzystwa, którego 
wynik podaliśmy telegraficznie, na 72 głosujących 
otrzymał dr. Władysław K r a i ń s k i 37 Słosów 1 
został wybrany prezesem.

Po południu rozwinęła się dyskusya nad zmianą 
e t a t u  u r z ę d n i k ó w  Towarzystwa. Wedle pro­
jektowanego etatu mają być płace urzędników pod 
wyższone, ale nieco więcej za to będą mieh pracy, 
bo sześć posad z dawnego etatn ma bvć zwinię­
tych. Sprawozdawcę Uwolniono od czyt*nia> poczem 
pierwszy zabrał głos p . P a y g e r t .  Dowodził, że 
Towarzystwo kredytowe powu.ao zrozumieć ducia 
czasu i wynagradzać dostatecznie PracS ludzką, 
tem 1 irdziej, że urzędnicy Towarzysfwa nie są 
najhojniej płaceni. Zabierało głos jeszcze kilku 
mówców, a w głosowaniu p r z y j ę t 0 Pr°POzycyę 
komisyjną z tą tylko poprawką P- Włodzimierza 
Gniewosza, aby płaca ofieyała prawnika była o 
200 złr. wyższą od proponowanej.

Nastąpiła dyskusya w sprawie funduszu dyspo- 
zycyjnego, przyznawanego dyrekcyi na remunera- 
cye dla urzędników. Tradycyjnie dotąd otrzymywała 
dyrekeya na ten cel 5000 złr. Tego roku zapro­
ponowała komisya zniżenie tej kwoty d0 3000  
złr. P .  P a y g e r l  bardzo słusznie w tej sprawie za 
uważył, że jeżeli się uchwali niższą kwotę, to ca­
ły  efekt podwyższenia płac urzędniczych będzie 
stracony. Mimo argumentów p. Paygerta zgroma­
dzenie poszło za zdaniem bar. Konopki i uchwaliło 
tym razem na remuneracye dla urzędników tylko
3000 złr.

Na wniosek p. Męcińskiego uchwalono, tak, j ak 
w roku zeszłym 4000 złr. na restauracyę katedry 
na Wawelu. Do komisyi rewizyja6J na r - 4397 wy-

.- Paszko wskie-

(Teiegramy biura Korespondencyjnego).
Praga, 4 marca. Na dzisiejszem  posiedzeniu 

S e j m u  k r a j o w e g o  przedłożono sp raw ozda­
nie komisyi szkolnej o praw nem  uregulow aniu  
szkolnictwa publicznego w m ięszanycb gm inach 
szkolnych. Komisya szkolna wnosi o założenie 
szkół tego rodzaiu, jeżeli znajduje się w odno­
śnej gminie więcej niż 40 dzieci w w ieku szkol­
nym, których rodzice lub opiekunowie należą 
do tejże narodowości, m ieszkają najm niej od 
trzecb lat w obrębie gminy i żądają, aby dzieci 
pobierały naukę w odnośnym języku .

W niosek mniejszości niemieckiej żąda pięcio­
letniej przynależności do gm iny

Nota krajowej Rady szkolnej w yraża sk rupu­
ły co do tych wniosków, albowiem w prelim i­
narzu nie przewidziano pokrycia kosztów, ja- 
kieby w ynik ły  z założenia szkół tego rodzaju.

Nam iestnik odpowiedział na k ilka interpe- 
lacyj.

Sejm krajow y przy jął w niosek o poparcie 25 
projektów, dotyczących budowy kolei miejsco­
wych, z środków krajow ych.

Sofia, 4 m arca. Na cześć króla serbskiego od­
był się onegdaj bal w pałacu królew skim . — 
Wczoraj przed południem  celebrow ał w k a te ­
drze prezydent synodu bułgarskiego uroczyste 
Te Deum  w obecności kró la  serbskiego, księcia 
i księżnej, c ia ła  dyplom atycznego i dostojników 
dworskich. Po nabożeństwie odbył się przegląd  
załogi sofijskiej.

Kró) serbski nadał liczne odznaki orderowe 
ministrom, oficerom i członkom  służby dw or­
skiej.

Belgrad, 4 marca. W S t a r e j  S e r b i i  zdarzyły 
aię w ostatnich dniach w wielu miejscach k r w a ­
we  z a b u r z e n i a ,  skierowane przeciw ludności 
chrześcijańskiej. T u r c y  z a m o r d o w a l i  na uli­
cy koło Prilep pewnego duchownego i dwóch chło­
pów. Koło T.etowo napadli uzbrojeni Arnauci na 
serbski orszak ślubny, z k t ó i e g o  7 o s ó b  z a ­
b i t o ,  a 21 c i ę ż k o  p o k a l e c z o n o .

Konstantynopol, 4 m arca. A djutant su łtana, 
generał dyw izyi Achmed Ali pasza, w yjechał 
wczoraj do Sofii, celem pow itania króla Ale­
ksandra serbskiego.

Waszyngton, 4 marca. Parlam ent p rzy ją ł usta­
wę o w ychodźtw ie, przez co uprzedzić chciano 
vcto prezydenta.

I* . na Waweiu. uo uoimsyi rewizyj“”“ wy-
Z fu n d ach  UF r a n r ^ I ! ernie dla lite ra tÓW polskich hran0 PP- Męcińskiego, Ż u r o w s k ą  Paszkowskie-

W * h M  kra- p , J .  B .rk o » ,k i,g o , B.jowy Galicyi rozpisuje k o n t^ m anna’ ^ ydz'a * kra

~ ^ r T L r p : :mie z fundacyi Franciszka ." ,  P, ■ • j. v , Kochmanna, a leduekwocie pięciuset złr., drus-» ™ i • t i  • »ii a i  u a . “są  w kwocie tysiąca złr
dla dwóch dzieł w j ęzyku polskim za najleps
uznanych, i wzywa wszystkich literatów polskich 

ez różnicy, w którym kraju i pod jakim rządem 
y ją , ażeby w powyższym terminie dzieła swoje 

1 * je  uważają za godne ubiegania się o te pre 
m ie, przesyłali do L w ow a pod adresem Wydziału 
krajowego.

W myśl statutu fundacyj mogą być dopuszczone 
do konkursu dzieła autoróc polskich w języku pol­
skim z wyjątkiem jedynić dzieł treści religijnej i 
teologicznej, zaś wydawnictwa materyałów history­
cznych lub innych, bibliograficzne i t. p. tylko wte-

y» jeżeli im towarzyszy samodzielne oryainalne 
dzieło autora.

Także utwory autorów już zmarłych mogą się 
u lega o premię konkursową, jednakże z zastrze­
żeniem , *e jeżeli 8ą to dziełs już drukowane za 
życia autora., to im tylko w ciągu tizech pieiw- 
szych lat od jego zgonu prawo do konkursu słu­
ży. Jeżeli zas 8ą to prace j eS7Cze ])ie Oorło*zone 
drukiem , to przyznana im nagroda przedew-zyst- 
kiem na wydrukowanie dzieła użytą być powinna.

O pracach autorów jeszcze żyjących samo się 
rozumie, że jedynie książki drukiem już ogłoszone 
mają prawo do konkursu. Dawniejszo jednak pn- 
blikacye niż z r. 1838 , jako roku o dziesięć lat 
wyprzedzającego prekluzyę konkursu, bes różrrcy 
czy ich autorowie żyją lub n ie , nie mogą według 
postanowień statutu być dopuszczone do konkursu.

Własność literacka dzieła wyn;lg1.odzt,nego służy 
autorowi i nadal, nadesłane zaś°egzemplarze zo 

na k szt wysyłającego zwrócone tylko na 
e wyraźne żądanie.

. , , >■'- — -t “ " “ u h  trzeba stana
.aczfl’0 dozorować pracujące fizycznie, lub g:mŁia- osobn
stykujące się dziecko i baczyć, aby rozwijało ono Nagroda nr ‘ o • r ^
równomiernie wszystkie mięśuie. W ten sposób cia- już ztrosłe* P yznana dzle ' - ' “kowanemu autora 

    ------------- j Z zgasłego , przypada na rzecz j eg0 spadkobier

go, J . D oraow sK iego, d . u jo j“— - -------
Gniewosza i przez aklamacyę P’ e f . 3 ieS°- 

Po załatwieniu petycyj p. < & *& 1 U m knął ob­
rady.

Targ wiedeński. (Targo^“ Ł  ^

f  o (o o T ,«  k2w  H M o 0 « W  “ ‘T T *  „ T  
. z .  1  e lr .j J K  b , l .  »trT «  S 0

43 ja j pierw szej jakości, 1 ^  ° .4° JaJ
średniego ga tunku , albo od -  J ° T  jaJ Prze‘ 
chow yw anych w  w apnie. Ceny ®a8ła: kilo-.

1 śm ietankowego Z r '

Mocarstwa przeciw Grecy i.
Berlin, 4 m arca. K rcuz Z tg  donosi z P a r y  

ż a, że w Tulonie trzym ają w pogotowiu bata 
lion m arynarskiej piechoty i konwój żandarme- 
ryi, aby na wypadek zapotrzebow ania małego 
korpusu okupacyjnego, na K re tę  je  w ysłać. 
Francuskie pogotowie na Morzu Śródziemnem. 
zostanie wzmocnione w przeciągu k ilk u  dni 
dwoma okrętam i z portów północnych f jednym  
okrętem z Tulonu, tak  że pogotowie będzie li­
czyło 10 okrętów  pancernych, 3 krzyżów ce pan­
cerne, pewną iiość krzyżowców uzbrojonych 
i 6 łodzi torpedowych. Pogotowie to byłoby 
dostatecznie silnem, aby się eprzeć wszystkim
ewentualnościom.

Berlin, 4 marca. Local-Anzeiger donosi z P a-

Pogrzeb pułkow nika tureckiego S u 1 e i m a- 
n a  beja odbył się bez w ypadku. W śród ludno- 
ńci m uzułm ańskiej panuje jeszcze zawsze w iel­
k ie rozdrażnienie. W zmocniono mięszane od­
działy europejskie.

Trzem  parowcom greckim  udało  się prze­
wieźć na K retę środki żywności i am unicję .

Konstantynopol, 4 m arca. N ota zbiorowa mo­
carstw  w yw ołała z a d o w o l e n i e  w sferach 
tureckich o tyle, o ile nie żąd a ła . ja k  się oba­
wiano, cofnięcia w ojsk tureckich z K rety .

Konstantynopol, 4 marca. Rada ministrów od­
była przedwczoraj posiedzenie w Ildis-Kiosku, na 
Kórein postanowiono o d m ó w i ć  żądauiu natych­
miastowego cofnięcia wojsk.

Konstantynopol, 4 marca. Między mocarstwami 
a Fortą toczą się obecnie rokowania o zamiano­
wanie gubernatora Krety. Porta obstaje przy tem, 
aby gubernator Krety był tureckim poddanym.

Kuru talagr. na gliHzla wlalaii?LU| I btrlinskltj.

Wiedeń, dnia 4 marca 1897.
£uri w wai-

au“tr
złr. | nt.
100 90

1 101 10
122 90
100 70
122 ---

99 15
945 ---
357 25
119 85

58 67 V,
11 73

9 53
45 05
5 66

Cena naf- 
Źyto na

8 2 1 . Owies

^jednoczony dług w papieraek . 
zjednoczony dług w srebrze .
Aastryaeka ren ti złota . . .
4 % aastryaeka renta (marcowa) . .
4% węgierska renta złota . . . .
4% węgierska renta koron. . . ,
Akcye banka austro- węgierskiego
A kcje k redy tow e...........................
Londyn ...........................................
Banknoty banka niem. za 100 nr. .
20 m a r e k ......................................
20-frankówki za satakę . . . .
Banknoty w łoskie ...........................
Dakaty a a s t ry a c k ie ......................

Wiedeń, 4 m arca. Babie 126 75. 
ty — '—• Spirytus gotowy 15 90 
wiosnę 6 84. Pszenica na wiosnę 
na wiosnę 6 '30.

Wiedeń, 4 m arca. 4% obiig. poł. krajów. 
1891 98-75, 4% oblig. poł. krajów, z 1891 

97*40; 4% galie. fund. propinaeyjnego 97 70: 
4% listy banka krajowego 97 50; 41/, % listy 
banka kraj. 100*10; 5% obligi banka krajowe­
go 102-— ; 4% list. kred. ziemsk. 56-let. 97*— ; 
Akcye Karola Ludwika 2 1 7 — ; ik e y e  kolei 
lwowsko-czern. 287 — ; Losy z 1854 nr 250 złr. 
151 •— losy z 18o0 na 500 złr. 142 25, losy 
z roku 1860 na 100 złr. 155-— ; losy z r .  1804 
za 100 złr. 188*50; akeye zakłada kflsd. dla 
kundlu i przemyśla ?56 50; akeye galie. banka 
kip. na 200 złr. 8 9 0 — ; Lftnderbank na 200 
złr. 232-— ; akeye austro-węg. banka na 600 
ztr. 945.

Berlto, 4 m arca. Oodzina 3 u in a t 15 po 
poł. Aastryackie kredyty 224-90 mrk. Aastrya 
ck* złota renta 104*10 mrk. Aastryaeka srebrna 
renta 101*60 mrk. Węgierska zlot* renta 103 30 
mrk. Węgierski, renta koronowa 99 90 mru. 
Aastryackie banknoty 170 40 mrk. Akcye kolei 
lwowsko - czerniowieckiej — — mrk. R a b h  
216-45 mrk. 5% listy zastawne Królestwa Pol 
■ ciego —* -  mrk 4% listy llkw. Królestwa Pol 
skiego 66 25 mrk.

ł - • «
r y ż a  iż poselstwo tam tejsze sądź., że G rec ja ,

-  . -i _. — aU tt  Ir a 1t  t a  no  A n Jn  n  a t

O dpow iedzialny R edak to r :
M ic h a ł  K o n o p i ń s k i .

Wydawca:
Dr. Lesław Boroński.

e względu na rozruchy kreteóskie, zażąda naj- 
ierw  p r z e d ł u ż ę  n i a s z e ś c i o d n i o w e g o  

t e r m i n u  do odwołania floty i wojsu - rr-~*- 
Gdyby odrzucono to żądauie, to p o  
p a n h e k e ń s k i e  b y ł o b y  ni « u n

4 marca.

z K rety, 
w s t a n i e  
i k  n i o n e.

llam b. Corresp. donosi z

Rubryka „N ad aa łan e“  nie poci ra z i od R» 
cakoyl, k tń ra  też  żadnej ndpewledzFalnońnl z i  
Rlą irzyjHiJt.

Hamburg, ■* — - -  -------------------   . —. - :
B e r l i n a :  Do środków przymusowych, jakiem i

. -  tIa . tt. A fa n  n /lii i / i a n  ̂  .W
OBI 1 1 u a.   '
g rożą wręczone onegdaj t ^ -----
noty w razie, gdyby Grecya nie ustąpiła , nale-

Atenach identyczne

ży w pierwszej linii n i e m i e c k i  p r o j e k t  
przyczem ma być pozostawione de-b l o k a d y ^ ,  r  ------------

cyzyi adm irałów, czy blokada ma się ograniczyć 
na porcie Pircus. Przewidzianem jest dalej wy-na porcie rircu s . ± y - w y ­
parcie okrętów greckich, oraz konfiskata ok rę­
tów transportow ych wraz z bronią i am unicyą.
Nie są wykluczone także operacye w ojsk euro­
pejskich na Krecie, a odpowiednie k rok i m ają 
zarządzić oficerowie m arynarki. Samo przez się
rozumie się, że trzeba w pierw  dowiedzieć się,

gram  m asła
};J5  z łr  n u m ł . ^ S S f o d  z ł ,
! f  a’ z.w y k łego m asła  ta rgo^e8° 95 do
i ’H> złr.

Targ wiedeński. (Targowica S t  Ma r x ) .  Na 
Bzoraisz? u t  , aoowiedziano 8479w czorajszy ta rg  (2 b m/f z^P0 . ,

a  przypędzono 8056 świń. Z . f f  p byłou 4480
św inek i .3576 w ęgierskich t“ CZnych. P ła ­
cono za kilogram  żywego zwier,zęcia: w yb*>rowe
P° 47 ct. do 48 e t.f  w y j ^ f c ?  P°  49 c t-> 
średnie po 45 ct. do 46 ct., lekkle P° 4 1 ct. 
do 44 ct., św inki po 30 ct. <1° c •

f a l e a r a m y  . N o w e j  R e f o r m y ' !
(Telegramy w łasne „N- Bo^ormy**).

TUTKI CYGARETOWE

Rzym, 4 m arca. Dzisiaj ukazać się m a odrę 
czne pismo króla, mocą którego Izba będzie 
rozwiązaną, a nowe wybory rozpisane na dzień 
21 marca.

Sofia, 4 marca. Rząd bułgarski zapew nił nie 
daw no Portę, że wszelkie przedsięw ziął środki 
aby spokój na granicy  bułgarsko-m acedońskiej 
utrzym ać i wszystkiemu przeszkodzić, coby obe­
cne zaw ikłan ia spotęgować m iało.

> w—------ i; r - — —
czy uda się Anglii, k tó ra  obstaw ała p .zy  prze 
dłużeniu terminu do sześciu dni, skłonić krćda 
Jerzego do ustępstw a.

Ateny, 4 marca. Wczoraj odbyło się znów 
kilka demonstracyj na rzecz K r e t y .  Metropo­
lita ateński wysiał do metropolity w Petersbur­
gu i arcybiskupa C a n t e r b u r y depeszę z prośbą, 
aby podnieśli głos w obronie Krety.

Ubiegłej nocy spowodowało przybycie stuaen- 
tów francuskieli liczne dem onsiracye.

Ateny, 4̂  m arca. Związek narodow y (H eterya) 
w zachodniej Europie zam ówił podobno w ielką 
ilość k a r a b i n ó w  i 2.000 r e w o l w e r ó w  
celem uzbrojenia ochotników, jak ich  zw iązek 
w całej Grecyi w erbuje. Z apew nia ja , iż H ete­
rya rozporządza znacznem i środkam i, poniew aż 
między je j członkam i znajdują się najbogatsi 
Grecy, tak  w królestw ie, ja k  za g ran ica. W sku­
tek tego była  ona też w stanie otw orzyć biura 
werbunkowe we w szystkich eparchiach Grecyi 
nadto otworzono 12 biur  ̂ tego rodzaju  za gra 
nicą. Zwerbowani ochotnicy otrzym ują pokażue 
datki jednorazowe.

Kanea, 4 marca. Stwierdzono protokolarnie, 
że dopiero po z a m o r d o w a n i u  pułkownika 
g u l e i m a n a  beja przez żandarmów tureckich 
nadeszli rosyjscy i włoscy żołnierze marvnarki. 
Wówczas padł strzał z koszar, który ranił żoł­
nierza włoskiego, skutkiem czego żołnierze eu­
ropejscy dali salwy do koszar.

Kanea, 4 marca. G ubernator ośw iadczył w czo­
raj wobec konsulów, iż dla Draku p ieniędzy nie 
mst i? stanie w ypłacić żołdn żandarm eryi tu ­
reckiej. Konsulowie dowiedzieli się jednakże , 
ż e  k a s y  r z ą d o w e  s ą  z a o p a t r z o n e  
w p i e n i ą d z e ,  i żądali natychm iastow ego za­
płacenia żołdu, co się też stało.

n a d e s ł a n e .

O d .
restanie.

r-L*.  N ieznana m a list poste
510

Zakład kredytowy dla przedsiębiorstw ruchu
A kcyonaryusze austryaokiego zakładu  kredyto 
wego dla przedsiębiorstw  ruchu i robót publi 
es iyeh w W iedniu odbyli pod przew odnictw en 
prezydenta rady  nadzorczej Józefa barona Schwe 
gela pierwsze zw yczajne w alne zgrom adzenie 
Złożone za rok 1896 spraw ozdanie rady  zaw ia 
dow czei obejm ujące czynność z 10 m iesięcy 
składa, na w stępie rządow i podziękow anie Z; 

przychylne popieranie in teresów . W yn ik  za ubic 
g ły  rok je s t zadow alniający i rada  zawiadow 
cza w yraz iła  nadzieję, że zak ład  w swym  dal 
szym rozwoju odpowie zupełnie swem u zadan it 
Czysty zysk wynosi 266.682 złr. R ada zawis 
dowozi postaw iła wniosek, ażeby z tego zatrzj 
mać 20.000 złr. w rezerw ie, a 5 % dyw idend 
tj, 8 z łr. 33 ct. n^ akcyę rozdzielić, zaś 2.52 
w ypłacić w myśl statutów  zarządow i państwa 
a resztę 7 .57? wpisać na nowy rachunek. Wnic 
sek ten przyjęto jednogłośnie boz dyskusyi.

> »
E

* *

N I

Z d r ó j  K o n s t a n t y n a * *

■O E y aJ4C kaszel, ohrypkt, ka- *- 
o .E |>  ta r krtani i nosa, pije się g j -  
.S-.2 a z mlekiem lub bez. E-5 =

t l i  G L E i C H E N B E R G f  l ~
Najsmaczniejsza I najzdrowaza 

woda szczawowa
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N

* * * Ź r ó d ł o  J a n a * * *

2451 U  15

0

Przy g ru l I zakładach, przy s U id k iu  I zapluci
pam iętajm y

Towarzystwie „S zk o ły  ludowej

M M I

prawdziwie h y g ie m c z n e , ci potwierdziło Wiedeńskie laboratoryum chemiczne swem orzeczeniem z d. 2T kwiet. 1895 
poleca: F a b r y k a  t u t e k  wP O L O M A “  B a d o l f a  H e r L ło z k l  w  K r a k o w ie .

■ r  Om m UL I m O U  * m n  I >p>ut^a. x >
w
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Poszukuje  się 505 1 3

d z ie r ż a w y  a p t e k i
w w iększem  mieście. Zgłoszenia p rzy j­

m uje p. B. Barniak w Suchy.

Robert Jedllczka
w Komnrswis (Knmorau, Ś lą sk  austąack i)
poleca swe ulubione pieczywa Za 4 złr (za zali­
czką) opłacona skrzynka, zawierająca 50 wielkich

androtów karlsbadzkich
50 małych , 50 waniliowych . 50 orzechowych, 

100 Mignon i Delieieux 
Odsprzedającym opust. 508 1 10

Prawdziwe h e r c y ń s k  kanarki
w yborne śp ie w a k i, także przy św e tle  
śp iew ające , 100 pięknych sam iczek, 

oraz p iękne, rasow e  psy  
m ło d e , są  na sprzedaż w  
H o te lu  pod  różą (ul F lo- 
ryańska). P roszę o liczne o d ­
wiedziny.

Franciszek  Asche.

L. 11.503/97

K o n k u r s .
Magistrat stoi. król. miasta Kra­

kowa ogłasza niniejszem w myśl 
uchwały Rady miasta z dnia 25 lu­
tego b. r. konkurs na posadę

kasjera miejskiego.
Do posady tej przywiązana jest 

płaca roczna 1800 z ł r , 200 złr. 
dodatek kwaterowy i 100 złr. na 
manco.

W razie uchwalenia projektowa­
nej regulaeyi płac urzędników Ma­
gistratu , powyższci płaca zostanie 
odpowiednio uregulowaną.

Kaucya wymagana w kwocie 
3.000 złr. Posada powyższa nadana 
zostanie na razie prowizorycznie, 
stabilizacya zaś nastąpi po roku 
zadawalniającęj służby.

Ub:egający się o powyższą po­
sadę, winni wykazać się w myśl 
§ 60 statutu gminnego dla miasta 
K rakowa, złożonym egzaminem 
praktycznym , dla kasowych urzę­
dników państwowych przepisanych; 
metryka urodzin i chrztu na dowód, 
iż nie przekroczyli 40 roku życia, 
świadectwem moralności i obywa­
telstwem austryackiem, oraz dołą­
czyć krótki opis dotychczasowej 
swej działalnośoi. 489 2 2

Tak udokumentowane podania 
wnieść należy do Prezydyum Ma­
gistratu do dnia 15 m arca 1897 r. 
włącznie.

Kraków, 27 lutego 1897 r.
J . Frledleln.

Jedw. suknie batystowe
Zlr.8,«5l42.Jj

jakoteż c z a r n e ,  b i a ł e  i k o l o r o w e  j e d w a b i e  H e n n e b e r g a  od 3 5  e t .  do 1 4  z ł r .  0 5  o t .  za m etr— 
gładkie, prążkowane, w kratkę, wzorzyste, damasty itp. (około 240 rozm. gatunków i 2000 rozm. kolorów, deseni itp.) 
D a m a n t y  j e d w a b n e  . . od 0 5  e t . —1 4 .0 5  G r e n a d y n y  j e d w a b n e  . . od 8 0  e t . —7 .0 5  
Jtu i y * t .  M ilk n ie  j e d w a b ,  od z ł r .  8 . 0 5 —4 2 .7 5  J e d w a b n y  N u r a h  . . . . „ 8 0  „ - 3 . 8 0
F u l a r y  j e d w a b n e  . . . od 0 0  e t . — 3 .3 5  J e d w a b ,  f u l a r y  j a p o ń s k i e  „ 8 0  , —3 .3 5
J e d w a b ,  a t ł a s  n a  m a s k i  „ 3 5  y  — 1 .9 0  f t e n g a l i n y  j e d w a b n e  od z ł r .  1 . 2 0 —0 .3 0
J e d w a b n y  M e r v e i l l e n x  . „ 4 5  .. — 5 .8 5  J e d w a b n e  f r a u c .  ta ili* *  1 4 5 —0 .8 0
B a l o w e  m a t e r y e  j e d w a b .  „ 3 5  ,. —1 4 .0 5  J e d w a b ,  k r e p a  c h i ń s k a  „ „ 1 .3 5  — 0 .0 5

zii metr 173 1 7
J e d w a b n e  Armures, Monopols, Cristalliques, Moire antique, Dochesse, Princesse, Moscovite, Marcellines, jedwa­
bno m a t e r y e  n a  k w łd r y  i c h o r ą g w i e  itp. itp. wolne od opłaty pocztowej i podatku wprost do domu. — 

Pr. hki i katalogi natychmiast. - Zamawiać można także w języku polsjim. — l)o S/.wajearyi porto podwójne.

Fabryka jedwabiów G. Henneberg, Zurych (c. i k. dostawca nadworny).
K sięgarn ia

G .  Gebethnera i S p .  w  Krakow ie
poleca do nauki

j ę z y k ó w  o b c y  c li.
B © r g e r « i  najnow sze m e ­

tody gruntownego nauczenia się w krót­
kim czasie z pomocą lub bez pomocy 

nauczyciela, języków . 
N iem ieck iego  (z kluczem) 1 z łr .

JłO et., w opr. ptóc. 2 zlr. 
F ran cu sk iego  (z kluczem ) 1 z lr  

30 et., w opr. płóc. 2 zlr.
Z przesyłką pocztową og20 ci więcej.

N ajlepszy i najobszern iejszy  S ło ­
w n ik  irau ca sk o -p o lsk i 1 p o l­
sk o -fran cu sk i, t. z w. em igracyjny, 
8 z lr., w opr. w półskórek  zlr. 0.20.

O ddzielnie część p o lsk o -fran en -  
sk a  O z lr . 50  ent.; francusko - 
p o lska  2 z lr . O© et. 39i 4 10 

Do nabycia we wszystkich księgarniach.

Parcela budowlana
iest do sprzedania przy ni. K ro ­

woderskiej, Ł. 34. 357 6 6

Otwarto

Zakład Kefirowy
przy ulicy Brackiej, L. 17.

K e f ir  nabyw ać m ożna w e flasz­
k ach  po IO  i 20  et., oraz na  m iej­
scu w szk lan k ack  po O i 4 et.

O g ł o s z e n i e .
Losow anie dzieł sztuki pom iędzy 

C złonkuw T o warzystw a P rzyjació ł Sztuk 
Pięknych za rok 1896 odbędzie się dnia 
28 m arca  b . r. Z a w ia d a m ia ją  o tern, 
Dyrekcya w zyw a w szystkich P P . K o­
resp o n d en tó w  T ow arzystw a, którzy d o ­
tąd  nie uiścili należytości za sp rzedane 
a k c y e , iżby pieniądze w raz z listam i 
C złonków  nadesłali najpóźn iej <lo 
dnia 10 m arca  b . r .

Zalegający z o p ła tą  wyłączeni b ęd ą  
od losow ania. 476 3 3

Kraków, dn ia  24 lutego 1897.
D yrekcya  

Towarzystwa Przyjaciół Sztuk 
Pięknych w Krakowie.

-M- jl ca ww a i.g*x w

berneńskie materye sukienne
Odcinek 3.10 
m. długi, na 
ubranie mę­
skie wystar­
czający, ko­
sztuje tylko

f S  
-  *
* >, 
S jea  o 

*

złr. 3.10 z dobrej 
złr. 4.10 z dobrej 
złr. 4.80 z dobrej 
złr. 6 .— z dobrej 
złr. 7.75 z wybornej 
złr. 9.— z b. wybornej 
złr. 10.50 z przewybor.

Odcinek np czarne nbrnnle snlonowe 10 złr.
Materye na zarzutkl, nakłaki (lodeny), pe­

ruwiańskie, dosklngi, materye na ubrania u- 
rzędnlków państwowych i kolejowych, wybor- 
ue czesanki (kamgarny), szewioty ltJ. ny sy ti 
p o  cenach ‘abrycznych znany ze swej rzetel­

ności i sumienności 
f a b r y c z n y  s k ł a d  M iik u a

Kiesel-Amhof w Bernie
(Morawy). 418 5 24

Próbki za darmo i opłatnie. Dostawa śei- 
i śle podług obranej próbki. Uwaga ! P. T. Pu- 
[biiczności zwraca się szczególniejszą uwagę 
na to, że materye wprost naaywane kosztują 

1 znacznie taniej, niż zamawiane u pośredni- 
| ków. Firma Kiesel-Amhof w Bernie wysyła 
wszelkie materye po rzeczywistych cenach 

1 fabrycznych bez podwyżki krawieckiej, dla 
| prywatnych odbiorców bardzo szkodliwej.

S k l e p
przy ulicy Floryańskiej, L. 10, do 

wynajęcia zaraz. 475 3 3

rXXXXXXXXXIXXXKKXXX-XXXXXXXXXX
Odznaczone na Wystawie krajowej w r. 1894 dyplomem 
________ honorowym c. k. Ministerstwa handlu.

Krajowe Towarzystwo tkackie X
„ P R Z Ą D K A  “ n

w Krośnie £
poleca Szanownej P. T. Publiczności swojego wyrobu p Z  

czysto lniane, sławne z dobroci, ręcznie tkane

PŁÓ TN A  K O R C Z Y Ń S K IE *
od najgrubszych oo najcieńszych web S

i B IE L IZ N Ę  STO ŁO W Ą  x
o wzorze kostkowym i adamaszkowym, oraz dostarcza k om p letn ych  X

1 nań  tali szych I I
ślubnych. X

Zamówienia nadsyłać prosimy wprost do K ro sn a  (poczta, telegraf i 00 
stacya kolejowa w miejscu). 71 9 O X

Próbki I cenniki na żądaale wysyłamy franco I odwrotną pocztą1

iXXXXXXXXXIXXXXXXXXIXXXXXxXX*X
B ardzo  wielka Uoii ^

osób p o l e p i ł a  swoje zdrowie 
_  i takowe u trzym uje  przez  u tyu -an te

4IGULEK PRZECZYSZCZAJĄCYCH
D -  C A U V I N ’ A

r Środek popularny od dłuższego czasu, ekono- 
1 niczuy. łatwy do użycia. Czyszcząc krew, laju się 
zastosować prawie we wszystkich chorobach clno- 
iiicznvch jakoto : liszaje, reurr.-atyzmy, j,i7.cstaizai,,

' kH arw  dreszcze, zatkania, zanik pokarmu u komet, - 
gruczoły, osłabienie nerwów, brak apetytu. "

1 wszelkich zapaleniach, mdłościach, anemii, złem 
7 trawieniu i powolnem funkcjonow aniu żołądka. A

P I G U Ł K I  C A U Y I K  są do nabycia we 
wszystkich w iększych aptekach {wiata,

w PARYŻU  :
Faubourg S a in t-Denis, 147

XXXXXXXXXXIXXXXXXXXIXUXXXXXXXX 
x J A N  I I IA  A T O  b l1  C K  X

p o l e c a  4 9 0

X niezawodne i wyoróbowane środki kosmetyczne *W     . ■-------------------     J ---------- J d
£  odszczeyólmone 10 medalami zasługi i 2 dyplomami uznania. £

H P l  I l E l t  M S ilA Ż E l Y . $

202 8 0

Jest to najczystsza i najdelikatniejsza mączka roślinna, przyjemnie przylega do twarzy, 
nadaje piękną , naturalną białość i jest nieocenionym środkiem do upiększenia twarzy.

Pudełko małe pudru białego 60 e n t , całe 1 złr., z łabędzikiem 1 złr. 50 entów. 
łiożuwy dla blondynek i kremowy dla szatynek i brunetek , małe pudtłko 70 ent., więk- 
S1ŁP 1 złr. 20 ent., z łabędzikiem 1 złr nO ent

X 
X X

n O I > 4  F I J O Ł K O W A . *
twarzy p r y c z e ,  liszaje, t rąd z ik i ,  pierz:hnienie i łuszczenie skóry, wygładza J #  

1,1i ospowe. Twarz odświeża, wybiela i wydelikaca — <Vn;i i złr.

X 
X  
X 
X 
X
A #  Usuwa

ZUiarszczKI, pory l UW*1 uojwwu, iw arz ouNwicza, w y u i cia i a y i c u n . i a . u  ■

R R  ■  |  M  I  A  włosom siwym i wypłowiałym po kilkakrotnem użyciu
-R- R A  R  R  przywraca piękny kolor. P i l i p t o n  nie farbuje, lecz

J K  tylko odmładza włosy, które pod wpływom tego znakomitego środka odzyskują pierwotną k f t
barwę, miękkość i połysk. — Cena flakonu l złr. tO et.

R 4  R  I  W  najsilniejsze wypadanie włosów wstrzjmuje, cebulki i #
" w  -*- R .1 M  włosowe wzmacnia i do wytwarzania włosów pobu-

dza. — Cena flakonu 3 złr. Pół flakonu 1 złr 60 et. j t

XX J  4 M  > f w  X  1 A  R" 1RJ niezawodny środek na w y g u b i e n i e  n a g n i o t k ó w .
#  R - ż J l d Ą  .Pudełko 40 centów, %

2  S l f i A f T l N A  ?
TT wyborny środek do natychmiastowego fa rowania włosów na trwały i piękny kolor czarny 

lub ciemny ; jest on zupełnie nieszkodliwy i w zastosowaniu bardzo prosty. Ceną 1 złr.
--= - -  ó #

y  Nabyć można H K rakow ie , Sukiennice, Ł .  20. ||

XXXXXXXXXXIXXXXXXXX!XXXXXXXXXX
JTa pociechę i pomoc cierpiącej ludzkości, mającej 

solitera i dolegliwości żołądkowe!
Tasiemca wraz z głową
usuwa się pod gwaraneyą zupełnie bez bole­
ści, w kiótkim czasie (w ciągu 6 minut) za 
pomocą kapsułek granatowych. J e d y n i e  

p r a w d z i w e  m a

aptekarz Józef Schneider, Resicza
(Rusohitza, Hauptgasse 12, Siidungarn).

Ręczy się za to , że ten znakomity środek 
nie sprat ia bólu, a skutkuje szybko i nieza 
wodnie. Nie szkodzi wcale nawet wtedy, gdy 
nie ma tasiemca. Prawem chroniony Wiek 
cierpiącej osoby trzeba podać. Oryginalne pu­
dełko wraz z dokładnem podaniem sposobu 
użycia kosztuje tak w kraju jak i za granicą 
3  z ł r .  5 0  e n t . ,  a wysyłka następuje za 
zaliczką lub po otrzymaniu powyższej kwoty( 

Oznakami, że się ma tasiemca (solitera. 
są : Bladość twarzy, mglisty wzrok, sińce pod 
oczami, chudość, zaflegmienie, osad na języku, 
utrudnione trawienie, brak apetytu , to znów 

Znak ochronny. Rzucie wilczego głodu , nudności lub nawet
mdłości i zawrót głowy, zwłaszcza gdy się jest na czczo, wznoszenie się jakiegoś kłębka z żjłądka 
aż do gardła, gromadzenie się śliny, nabrzmienie ciała kwasy w żołądku , pieczenie w żoUdktł, 
częste odbijanie się, kolka/ zgaga, faliste poruszeń,a, kłć iące, ssące bóie i klocie w trzewiach, za
silne bicie serca, nieregularny ooieg krwi, szczególnie u kobiet, eząsto ni stąd ni zowąd powstający
ból głowy, skłonność do melancholii, niechęć do życia i pragnienie śmierci. Dalej są na składzie :

KapsułKl santalowe
lcezą w  8  d n i® c l* dolegliwości organów moczowych u kobiet i mężczyzn bez wstrzykiwania 
i bez przeszkody w zawodzie. Pudełko kosztuje 4  z ł r .  wraz z opłatą pocztową. Te kapsułki 
santalowe mają n le a m ie p n y  sfc-ntelł- Tak kapsułek granatowych jak i santalowycb prawdzi­
wych jedynie i wyfęcznie dostać można n J ó z e f a  S c h n e i d e r ’* , aptekarza w  JBesiCzy 
(Rescbitza, Hanptgasse 1 2 , Siidungarn). 153 20 u2

Sadzonki drzew leśnych
z kultury lasowej , silne i tanie: Sosna pospolita i czarna, m'drzew, świerk, sosna amerykańska, 
akacya, brzoza, jasion , jawor, k ^ n  w iąz. olcha czarna i biała ną“  , grab, jodła amerykańska, 
jarząbek, buk, głóg. oraz n a a i o n a  d r z e w  l e ś n y c h  * w ł a s n e j  ł n s z c z a r n l  : Sosna 
pospolita, świerk, modrzew, akacya, brzoza, jasion, jawor, wiąz, olcha czarna i b ia ła , żoła Iz, 
grab, buk, jarząbek, żaimowiec, głóg — co do siły kiełkowania zbadane w krajowej stacyi bota-

niczno-rolniczej w Dublanach, poleca

obszaru dworskiego Borowna, poczta Bochnia.Zarząd
Na żądanie posyła się.rcennik opłatnie. 2GI 5 5

Maszyn ceglarskich
wszelkiego rodzaju

dostarcza

h .  H i n t e r s c l r w e i
odlewaruia żelaza i fabryka maszyn

ryi W alery i“,
L lc h ie n e g g  p r z y  W?ls, 6. Anstiya.

,.Huta M a - 1

3 ! 9 52

!Odróżniajcie prav ę od blagi!
D w a  m edale zasługi otrzym ał

S .  W .  N I B M O J O  W S K I
z a .  w y r ó b  157

znakomitych tutek nieklejonych.
Takiem odznaczeniem żadna fabryka tutek poszczycić się nie może.

Do nabycia w  K r a k o w i e ,  S u k i e n n i c e ,  2 8 ,  oraz we wszystkich handlach i trafikach

D ra  F B V D £ B 1 K A  L E N D I E L A  i98 9 o
B a l s a m  t o r z o z o w y

Już sam sok roślinny, płynący z brzozy, jeżeli na pniu prze­
dziurawiono korę, znany jest od niepamiętnych czasów, jako najzna­
komitszy środek piękności; jeżeli się jednak ten sok wedle przepisu 
wynalazcy przyrządzi w drodze chemicznej jako balsam, w takln ra­
zie dopiero nabiera prawie cudownej siły.

Jeżeli wieczorem posmarujemy twarz lub inne miejsce skó-y
tym balsamem, to już n a z a j u t r z  r a n o  o « t | - >.-•*•* J J | p i-a a w te
m e  z n a *  m e  h i p l e i e  z* s k ó r y ,  k t ó r a  s t a j e  s i ę  p r z e z -  
t a  M n l ą o o  b i a ł a  i  d e l i k a t n o .

Balsam ten wygładza na twarzy zmarszczki i blizny powstałe 
z ospy i nadaje twarzy młodocianą barwę, a cerze białość, delikat­
ność i świeżość; usnwa w najkrótszym czasie piegi, plamy wątrobia- 

ne, blizny, czerwoność nosa, stłuszczenia i wszelkie inD« nieczystości cery. Cena słoika z o- 
pisem użycia 1 złr. 50 ct. i k r a  L e n g i e l a  m y d ł o  b e n z o e s o w e ,  najłagodniejsze 
i najodpowiedniejsze mydło dla skóry, umyślnie przyrządzone, po tiO ct.

Do nabycia w każdej większej aptece, mianowicie: we Lwowie u Z. Ruckera; w Kra­
kowie u Wiktora Redyka; w Czerniowcaoh u Goiichowskiego nast. Mani apt. Sohmiedt &  

Fontin, droguerya; w Tarnopolu u Marcyana Krzyżanowskiego ; w Tarnowie u Maurycego
Adlera, J. Niesiołowskiego ; w Bielsku u Alfreda Blumentbala i w drogueryi A. Haas.

C J .  k .  a u g t r y a r k i e  k o l e j e  p a ń s t w o w e .

W Y C I A ©  Z R O Z S Ł A P U  J A Z D Y
ważnego cd dnia 1-go października 1806 rok u (wedtng cz»»n  środkowo-europejskiego).

Odjazd z Krakowa (wzglądnle z Podgórza):
5.05 rano pociąg mięrz z Podgórza Płaszowa \  d o  O ś w i ę c i m i a ,  ma tam połączenie do
5.11 „ » » „ p zystannu/ Wiednia i Wrocławia.

6 31 rano pociąg posp. Nr. 3 z Krakowa \  d o  P o d w o ł o c z y s k ,  ma połączenie wPodg. 
6.38 „ ,  „ z Podgórza Pł. /  Pł. od Suchy.

ń o  L w o w a , ma połączenia w Podgórzu Pł- 
°d Suchy, Kalwaryi i Wadowic, w Bierzanowie 
do i od W ieliczki, w Tarnowie od Orłowa, 
w Dębicy do Rozwadowa i Nadbrzezia , a w 
Przemyślu do Chyrowa, Stryja i Stanisławowa.

8.40 rano pociąg mięszany z Kraków u (p. Zw.) |  d o  R n a l a t y n a  przez Suohą, N. Sącz, N. Za- 
8.54 „ n n z Zwierzyńca y k-drz, ma połączenia w Kalwaryi do Wadowic
9.05 przed poł. poc. osob. z Podgórza Pł.
9.11 ,  . „ „ przystanku

8.50 rano pociąg osob. Nr. 15 z Krakowa 
9.00 „ „ n „ „ z Podgórza P t

( i Bielska, w Suchy do Żywca i Zwardonia, 
f  w N. Sa. zu do Orłowa i Koszyc.Są,

I d °  P o d w o ł o c z y s k ,  ma połączenia w Tar­
nowie do Orłowa i Koszyc, w Rzeszowie do 

U  .15 * ,  r „ * Podgórza P ł I ^asła i N. Zagórza, w Jarosławiu do Sokala
" r w Przemyślu od Chyrowa, Stryja i Stanisław.

12.20 w połud. po 
12.35 po ,

m ipz. 461 z Kr akowa
,  z Po d g o m

2.49 po połud. poc. posp. Nr. 5 z Krakowa

2.48 po poł. poc. mieazany i  Krakowa (p. Zw O 
3.03 „ „ n „ z  Zwierzyńca 1
3.10
3.16

z Podgórza Pł. (
przystanku)

Przemyślu od Chyrowa,

d ® W i e l i c z k i .

1 d ® L w o w a  ; ma połączenie w Tarnowie do 
| otrói, Jasła i Nowego Zagórza, a we Lwowie 
) do Podwołoczysk i ouczawy.

do ©Au lęclmla.

1 do

* }  u
d® hteszowa, ma połączenie w Podgórzu- 

Płagzowie do Suchy, w Bierzanowie od Wie-
6.35 wieczór poc. osob. N r 17 z Krakowa
6.45 * ” " n * Podgórza P ł. J liczki'"w 1 ‘amowie^do

6.50 wieczór poe. oiob. Nr. 1020 i  Podgórza P Ł \ d ® S u c h y ;  ma połączenie w Podgorzu Pł. 
6.56 n „ „ z  Podgórna przyst./ °d poc. Nr. 17 z Krakowa.

7.15 wieczór pociąg mięsz. z Krakowa (p. Zw.))
7.30 „ n „ z Zwierzyńca l d ® Chyrowa pizez Suchą, N. Sącz, N. Za-
7 40 n n esob. z P o d g ćn ,  P ł. j Kórz; ma połączenia w Kalwaryi do Wadowic.
7.46 ,  » ,  „ n przystanku)

7.45 wieczór poe. mięsz. 463 z Krakowa \  d o  . W i e l i c z k i . ma połączenie w Bierzano- 
7.58 „ n n „ i  Podgórza Pł. /  Wle od pociągu N r. 16 ze Lwowa.

9.23 wieczór poc. po»p. N r. 1 z Krakowa 
9.15

i d® Podwołoczysk i Suczawy przez
1 t  d> i , * ó w ,  ma połączenie w Rzeszowie do Ja-„ i  Podgórza P ł. I  gja  j N.’ Za^ r Za

10 55 w nocy poc. osob. Nr. 11 z Krakowa 
11.05 „ „ .  „ „  z Podgórza Pł.

d® Podwołoczysk, ma połączenia w Dę­
bicy <jo Rozwadowa i Nadbrzezia, w Rzeszowie 
do Jasła; w Jarosławiu do Rawy ruskiej, So­
kala i Bełżca; w Przemyślu do Chyrowa, Sta­
nisławowa i Stryja.

Przyjazd do Krakowa (wzglgdnla Podgórza):
4.38 rano pociąg osob. Nr. 12 do Podgórza P ł.l z Podwołoczysk, ma połączenia w Przem^- 
4.53 „ „ „ „ „ „ Krakowa /  ślu od N. Zagórza, w Rzeszowie od Jasła.
(* 04 rano poc. osobowy do Podgorzi. przyst.»

P ła t. ( z  Buczacza przez Chyrów, N. Zagórz, N.6.11
6-22
6-36

mięszany Sącz, Suchą.Zwierzyńca <
Krasowa tj). Zw.)J

6’52 rano pociąg posp. Nr. 2 do Podgórza P ł.\  z Podwołoczysk 1 Suczawy prze* 
700  „ ,  „ „ ,  „K rakow a /  L w ń W .

8.30 rano pociąg osob. 1019 do Podgórz 
8-37 „ łasa.

8.42 rano pouiag osob. N r. 18 do Podgórza _ W L' l.n .no r f

IZ Suchy ; ma połąozenia: w Kalwaryi z V7a-
dow-o, a w Podgórzu P ł. do poc, 18 do Kl ■- 
kowa, jakoteż do poc. Nr. 15 do Wieliczki, 
Rozwadowa i Lwowa.

z Hzeszowa, ma połączenie w Tarnowie od
Nowego Sącza, w Bierzanowi“ ’. Wielii 
a w Podgórzu Pł. od Suchy i Wadowic.

„ „ „ Krakowa ( Nowego Sącza,_ w Bierzanowie_z Wieliczki,

10.34 przed poł. poo. mięsz. do Podgórza przyst.
10.40 
1051 
1105

z Oświęcimia.Płasz.l ,
Zwierzyńca I ‘
Kranowa (p. Zw jJ

10.59 rano poc. mięsz. Nr. 462 do Podgórza P ł . \  z Wieliczki, ma połączenie w Bierzanowie 
11.15 . _ Krakowa /  do Lwowa.

ze Lwowa, ma połączenie we Lwowie z Pod-

2-24 po poł. poc. posp. Nr 6 do Krakowa

2.45 po poł. poc. osob. Nr. 14 do Podgórza Pł. 
2.53 „ „ „ „ „ „ _ Krakowa.

4-12 po poł. poc. osobowy do Podgórza przyst. 
4-18 ,  Płasz.
4-28 „ , mięszany „ Zwierzyńca
4-42 „ „ „ „ Krakowa (p. Zw.)

6'27 wiecz. poo. mięsz. Nr. 464 do Podgórza 
ft'45 Krakowfcu  n n n n n r> 1
7.16 wieczór poo. osob. Nr. 16 do Podgórza Pł. 
7.30 „ „ „ ,  - " Krakowa

8-58 wieczór poo. rię s  z. do Podgórza
8-55* „ » "
908 i n l
9-22 n »

wołoezysk, Sucz- wy, Stryja i Beł7Aa,, w Jaro­
sławiu od Sokala , w Dębicy od Rozwadowa 
i Nadbrzezia, w Tarnowie od Orłowa i Msza­
ny dolnej.

ze Lw ow a ,  ma połączenie w Przemvflu do 
N. Zagórza, w Jarosławiu od Sokala, w Rze­
szowie od Jas ła . * Deinbiey od Rozwawlowa 
i Nadbrzezia, w Tarnowie od Orłowa i- Msza 
ny dolnej-

z  H u z iw ty f l i a  przez Stryj, N. Zagórz, N. Sącz, 
Suohą; ma połączenie: w Suchy do Zwardonia 
i  Żywca.

*  Wieliczki ma połączenie w Bierzanowie do 
Rzeszowa, w Podgorzu-Płaszowi® do Kalwaryi. 
Wadowic, Suehy, N. Sącza i N. Zagórza.

z Podwołoci-y*h, ma połączenie - w Prze* 
myślu od Stanisławowa, Stryja i N. Zagórza, 
w Bieżanowie do W ieliczki, a w Pod“ 5rzn 
Płaszowie do Skawiny, Suchy, Żyvrca, Zwar­
donia i Nowego Sącza.

9.31 w nocy poc. posp. Nr. 4 do Podgórza Pł. 
9.38 „ „ » „ „ „ Krakowa

z  OAwlęclmla ma w S . iw.nie połączenie 
, ------  i  od Kalwaryi i Wadowic i Białej, a w Pod-

Z Podwołoczysk, ma połączenia: w Prze­
myślu od Stanisławowa Stryja przez Chy­
rów, w Jarosławiu od Bełżca, Sokala i Rawy 
ruskiej w Rzes/.owie od Jasła, w Dębicy od 
Rozwadów* i Nadhgpazia, w Tarnow u od 
Koszyc, Orłowa i N. Zagorza.

R ozkłady jazd y  w form acie kieszonkow ym  są do nabycia p o  cenie 10 e n t.,  a z m apą Galicyi po 20 ent. we w szystkich stacyach c. k. kolei państw ow ej, 
u konduktorów  przy p o c ią g a c h , jako też w K rakow ie w  b iurze sp o d y c y jn e m  B ujauskiegc w księgam i K rzyżanow skiego , w cukierń  M auriz io , w  handlu

F ischera  (linia A— B) i w  handlu  Porębskiego i Z im lera

Z D rakam i Zw ifU dw aj w  Krakaw ia. Papier i  fabryki Braw Fijalkowskioh w Bielakn Odpowiedzialny rządoa drukarni A. Szyjewakf


